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U bram Pekina.
O fensyw a japońska,  k tóra przez d łuż­

szy  czas  za t r zym ała  się na linji Wielkie­
go Muru,  wznowiona  została w czas ie 
św iąt  Wielkanocnych z wynikiem po­
myślnym.  Wojska  japońskie zajęły 
port  Czanguingtau w sąsiedztwie  Szan- 
haikwan i wr ' )s  z wojskami  mandźur- 
skiemi dotar ły  do rzeki Luan. Bardzo 
si lny opór  wojsk chińskich został  ^ ł a ­
many,  J apońc zycy  zaś  opanowal i bardzo 
cenne terytorja,  zaliczone do najżyźniej- 
szych  obszarów  rolniczych Chin oraz 
posiadające w ielkie kopalnie w ęgla w 
Kajlan, w których za interesowany jest 
kapi tał  angielski.  Jednocześnie  stanęła  
Japończykom otworem  droga do Pekinu, 
czyli jak się obecnie urzędownie nazyw a 
Peipingu. Wład ze  chińskie p rzepowia­
dają ewakuację  dawnej  stolicy cesa rzy 
chińskich,  k tóra podobnie jak i wielkie 
mias to por towe  Tien-Tsin może każdej 
chwili  wpaść  w ręce zwycięzców.

Jak widać z do tychczasowe go prze­
biegu wy padk ów ,  Chiny, zaat ak ow ane 
naw e t  na sw em  narodow em terytorjurn,  
nie są w stanie spros tać p rz ew adz e  ja­
pońskiej,  wyrażającej  się nietyle w cy ­
frach, co w wyższości  dowodzenia ,  i 
przygotowania  technicznego.  Opór  s t a­
wiany przez Chińczyków w niektórych 
wypadkach ,  bardzo naw et  zacięcie, me 
jest w stanie os iągnąć nic więcej, jak 
tylko pewne opóźnienie marszu japoń­
skiego. P r a w d a ,  że o sukces ie chińskim 
w sensie po zy ty w n y m  t rudno było my­
śleć w obecnych warunkach.  Dyplo­
macja europejska,  działająca t eo re tycz­
nie na ko rzyść  Chin, bo praktycznie w 
żadnej  mierze nie mogła im przynieść 
pomocy,  l iczyła oczywiście  na przedf j -  
żenie się w'alki wyczerpującej  bądź co 
bądź i J apoń czykó w.  Rzecz  prosta,  :e 
Japończycy  ze swej s t rony chcą p rz y­
spieszyć jei koniec i czynią  wszelk e 
wysiłki,  aby powalić Chiny,  zanim sy ­
tuacja zmienićby się mogła w tym sen­
sie, że czy  z Europy czy z Amervki  )- 
t r zymają  Chiny pośrednią czy bezpo­
średnią pomoc.

Jak dziś rzeczy stoją, na to się w 
najbl iższym czasie me zanosi :  a nawet  
świeży  za ta rg  rosyjsko-japoński  o kolej 
wschodnio-chińską.  mimo całej  swej  po­
zornej  ostrości  me wskazuje  na to, by 
ktoś  trzeci miał zamiar  napr aw dę wmie­
szać się w za ta rg  chińsko-japoński.  S o ­
wiety  obstawiają  bardzo  silnie prote­
stami każdy krok im niemiły ze s t rony 
japońskiej,  ale niemniej to. co robią jest 
raczej  robotą dla przyszłości ,  aniżeii 
chęcią  prak tycznej  interwencj i.  S tąd 
a la rm y o nowej wojnie rosyjsko-japoń- 
skiej t rzeba  p rzy jmow ać z jak najwięk­
szą  ost rożnością.  Do wojny takiej So­
wiety  czują się najwidoczniej  n ieprzy ­
go towane  i w tern co robią dają dowód 
rozsądku  w porównaniu  ze sw ym i  ca r ­
skimi poprzednikami  z przed 30 lat. 
For tyfikują się więc poli tycznie i woj­
skowo  i czekają  na sp rzymierzeńców,  
k tó rych  czas  musi im wkońcu przynieść 
w postaci  S ta nów  Zjednoczonych.

Nie t rzeba  zapominać,  że role Rosji

Katowice, śroca 26-ao kw etnia 1933 r. Rok 32

Niemcy śpiewała na dawna nutę: 
niebezpieczeństwa polsko-czeskiego.

Berlin. W  zw ią zku  z zapowiedzianą  
podróżą pre zesa  Banku Rzeszy  dr. 
Schachta do W aszyngtonu, „Lokal An- 
zeiger" zam ieszcza w alarmującej for­
mie n iezw yk łe  rew elacje sw eg o  kores­
pondenta w aszyngtońsk iego na temat  
odbyw a ją cych  się rozm ów amerykari* 
sko-angielsko-francuskich.

Jak  wyn ika  z tych rewelacyj ,  s y tu a ­
cja w  Waszy ng ton ie  p rz ed s taw ia  się 
obecnie w ten sposób, jakoby Mac Do­
naldowi, którego rów nież w W aszyng

tonie nie opuszcza jego bujna fantazja 
polityczna, udało się  przekonać prezy­
denta R oosevelta o tern, że w ieczny po­
kój dla Europy da się osiągnąć tylko 
przez zrealizow anie opracow anych  
przez Mac Donalda dla konferencji roz­
brojeniowej planów oraz przez spełnie 
nie europejskich postulatów bezpieczeń  
stw a.

P rze ds tawic ie l  Francj i  Herriot, do­
wiedz iawszy  się jeszcze przed przyby  
ciem swojem  o panujących w  W aszyng-

%

Tania 2-dniowa wycieczka 
Zielonoświąteczna

do Kaiwarji Zebrzydowskiej i Krakowa
dla czytelników „Katolika”, „Górnoś.ązaka”, „Gońca 

Siąsk.ego” i „GwiazdKi Sią^kiej”.
Koszta podróży z Katowic do Kalwarji przez Kraków i z powrotem na osobę

mniejw*ęcej 7ą —  stotydt
Uczestnicy otrzyma,ą oa stacji wyjazdowej do Katowic i z powrotem 
5o-pioceutową zniżkę za okazaniem kany uczestnictwa w wycieczce (bi­

letu kolejowego; do Ka,warji Zeorzydowstuej 1 Krakowa.

W Y C I E C X K I
Wyjazd z Katowic 0 0  i\aiwar,i przez Kranów w s o o o tę  i - y o  czerwcd 
o k o ł o  s e a z .  j  p o  p o iu an .u .  Kwatery w Kalwarji Zebrzydowskiej pizy

kościele klasztornym.
W n .edz.e ę  4 -g o  czerwca (1 święto; uroczyste nabożeństwo w kościele 

klasztornym na intencję uczestników wycieczki
Następnie zwiedzanie kaplic kalwaryjskicn a po południu zwiedzenie 
koscioika Matm boskiej 1 wycieczka na Lanckoronę do ru.n zamku

lanckoioriskiego.
W pom edz alek  5-gO czerwca (ii świętuj wczas r2 no wyjazd z Kalwarii 
uo Mahuwa,  gdzie caiy wolny czas zostanie poświęcony na zwiedzenie 
koScio.ow ł zauyuow  instoiycziiycn. bod wieczór wraca wycieczka do

Katowic.
Bmższe szczegó ły  podam y w naro.izszych numerach naszej gazety.
Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na wycieczkę 1 upraszamy o liczne 
zgłoszenia, c  rouz.ny rno*e udział w.ęcej o so b . Zgłoszenia

przyjmuje juz teraz

Administracja „Katolika w iUtow*cach, ul. ś w .  S tan is ław a  4
Narazić wystarczy jak najwcześniej podać adresy osób, które wezmą udział 
w wycieczce. Ko ustaiernu ostatecznych Kosztów podróży roześlemy zgło­

szonym czeki na przesianie nam naieżytosci.

W Zielone Świątki wszyscy czytelnicy 
pojadą do Kalwarji Zebrzydowskiej

i Krakowa!

tonie nastrojach, zręcznie je w y k o rzy . 
stał i w rozm owach z prezydentem  
Rooseveltem  naszkicow ał now ą rew e­
lacyjną koncepcję paktu St. Zjedno­
czonych, Anglji i Francji.

F ak tem  ty m  „Lokal Anzeiger“ Jest 
do tego s topnia zaniepokojony, że już 
obecnie uderza na alarm i wskazu je  na 
o czyw iste  niebezpieczeństw a, jakie w y ­
niknąć muszą dla Niemiec w  razie zrea­
lizowania tej koncepcji.

P r z e d e w s z y s tk i e m  dziennik w y r a ż a  
obawę,  że tego rodzaju blok trzech mo­
carstw  św iatow ych  działałby pod w p ły ­
wem  Francji na szkodę Niem iec, z w ła ­
szcza  pod w zględem  długów w ojennych  
oraz w dziedzinie zbrojeń, p rz y cze m  
niezdwuznaczme  daje się do zrozumie­
nia, że pakt taki miałby efekt w ręcz prze 
ciw ny od zam ierzonego, albowiem m u ­
s iałby doprowadzić do natychm iastow e­
go konfliktu zbrojnego!?!) ponieważ po­
kój europejski m oże być zabezpieczony  
tylko przez całkow ite równouprawnie­
nie Niem iec i zabezpieczenie ich przed 
Polską i C zechosłow acją.

W
i Japonji na terenie m iędzyn aro do wym 
w porównaniu  z latami 19U4-U5 zupełnie 
się odwróci ły .  W ó w c z a s  to Japonja ja­
ko czynnik  podcinający ekspansję rosyj ­
ską  na Ocean Spokojny,  ekspansję nie­

miłą tak Ameryce ,  jak i Anglji niechęt ­
nej przew adze  Rosji i na lądzie az ja tyc­
kim. c ieszyła  się nietylko platoniczną 
sympat ją,  ale i bardzo realnem popar­
ciem niechętnych Rosji mocar s tw .  Dziś

ekspansji  rosyjskiej  na Oceanie Spokoj­
nym nikt się nie lęka, a dawni  an t ag o ­
niści Rosji zaniepokojeni są w z ro s t em  
potęgi japońskiej.  W alka o Ocean Spo­
kojny ma się rozegrać pom iędzy Japonją 
a Stanami, które  tylko w te d y  l iczyć bę­
dą mogły  na sukces,  jeśli na lądzie azja­
tyckim znajdą sprzymierzeńca .  Na tę 
rolę liczy Rosja i zbroi się dziś w  c i er ­
pliwość, wiedząc  o tern, że sp rz ym ie­
rzeniec am eryk ańsk i  pos tara  się ją tak ­
że zabezpieczyć od niespodzianek ze  
s t rony zachodniej ,  od Europy.

W s z y s tk o  to jednak jest muzyką  
przyszłości .  Narazie Jap o ń c zy cy  stoją 
przed bramami Pekinu.  Wzięcie  Pek inu  
może,  choć nie musi,  s tać się istotnie 
punktem^ zw ro tn y m  w wojnie, może 
skłonić Chiny do zaniechania oporu i po­
rozumienia się z Japonją.  O porozumie­
niu takiem przebąkiwano już przed kilku 
tygodniami.  Możnaby n aw e t  snuć p rz y ­
puszczenia,  że o d m o w a  co do tego poro­
zumienia ze s t rony Chin sp ow odow a ła  
świeżą  ofe nsyw ę japońską,  mającą  os ta­
tecznie „p rzekonać4* Chiny  o jego ko­
nieczności.  Polegałoby ono, jak tw ie r ­
dzą, nietylko na  uznaniu przez  Chiny 
zdobyczy japońskich w Mandżurj i,  aie 
także wspólny sposób postępowania  w  
ca ły m  sze regu  s p r a w ;  oznacza łoby o- 
chronę Chin przed dalszemi  s t ra tami  
i o twarcie  ry n k ó w  chińskich dla prze­
mysłu  japońskiego,  czyli poli tyczny i e- 
konomiczny pro tektora t  nad Chinami.  
Jak  widzimy i jedna i druga s t rona  m a  
o co walczyć.  Rezul ta ty  tej walki mo­
gą w sza kże  wk oń cu  za in te resow ać  i 
s tronę t rzecią,  mimo że ta za ję ta jest w  
tej chwili  bliższemi, ekonomicznemi  kło­
potami.

Jeżeli Poiak-katolik na Śląsku czyta lub abonuje gazety lub czasopisma 
niemieckie - wyrządza szkodą samemu sobie, społeczeństwu i krajowi!!



Wyzbądźmy sit sobkosfwa i małoduszności!
Otrzymujemy następującą odezwę:
Na łamach dziennika „Polonja" z dnia 19 

kwietnia br. ukazał się komunikat następu­
jącej treści: „Zarządy Główne Pol. Stron. 
Chrz. Dem., Kat. Tow. Polek i Zw. Powst. 
i b. Żołn. wzywają swych członków, by 
w  dniu 3-go maja ograniczyli swój udział 
do uczestniczenia w nabożeństwach oraz 
urządzenia akademii wspólnie z innemi or­
ganizacjami katol. narodow. Natomiast 
wstrzymać się należy od brania udziału w 
defiladach wraz z sanacją."

Wychodząc z założenia, i e  Święto Ucz­
czenia Konstytucji 3-go Maja, drogie sercu 
każdego Polaka — jako symbol zgody na­
rodowej w chwili przełomowej, jest wspól- 
nera dla wszystkich uez różnicy politycz­

nych zabarwień — organizatorzy tego ob­
chodu zostali boleśnie dotknięci tą odezwą, 
zmierzającą do rozbicia jedności narodo­
wej. Tern boleśniejsze są zamierzenia ode­
zw y tej w obecnej chwili, kiedy Niemcy na 
gruncie niebywałej dotąd jedności i solidar­
ności wysuwają hasła rewizji zachodnich 
granic Polski.

Teraz, kiedy bcrdzie] niż w latach po­
przednich występuje u nas potrzeba skon­
solidowania dążeń 1 celów, zmierzających 
do zjednoczenia wszystkich obywateli pod 
hasłem „prawem naczelnem jest dobro 
Rzeczypospolitej", kiedy „czeka nas wielki 
wysiłek, na który my w szyscy — nowo­
czesne pokolenie — zdobyć się musimy, je­
żeli chcemy obrócić tak daleko koło histo­

rii, aby wielka Rzeczypospolita stała się 
potęgą" — potrzeba umieć być ofiarnym i 
w pierwszym rzędzie pozbyć się dążeń do 
niezgody, niekarności i nieumiejętności 
podporządkowania się dziejowym nakazom 
doby bieżącej.

Gorący przeto apel skierowuje Komitet 
W ykonawczy Obchodu Narodowego 3 Ma­
ja do wszystkich obywateli dobrej woli, do 
wszystkich tych, komu są drogie tradycje 
wychowawcze Konstytucji 3 Maja, kto 
przejmuje się troską obywatelską o prze­
chowanie dla przyszłości najbardziej twór­
czych pierwiastków 1 czczonych reiikwji 
naszej kuitury — aby w dniu Obchodu U- 
roczystośc! 3 Maja porzucono wszelkie 
prywatne swary i niesnaski.

Niech wszjurjr ■'stem skupia się w dnh 
Uroczystości serc«*j i duszą w linię soli. 
darności narodowej pod sztandarami naro» 
dowemi, nie uchylając się od udziału w* 
wspólnych uroczystościach uczczenia Wie­
kopomnej Rocznicy Konstytucji 3 Maja.
Komitet Wykonawczy Obchodu Narodowe­

go 3-go Maja:
Tadeusz S ta rk , p rezes ; B ronisław  Podolecki 
I. w iceprezes; Inż. Kazim ierz Suszyński, il w t 
cep rezes; S tan isław  W yrębsk l, sek re ta rz ; cz łon  
kow ie: Inspektor Ż ó ttaszek ; Dr. Zygm unt R o 
bel; Inż. A iired E landt; W ładysław  Miedniakj 
O jcum iła P rabucka, red . E dw ard  Rumun, dyr. 
F ry d ery k  D yrna ; Inż. B enedykt W iszniew ski

Wznowienie rozprawy Gorgonowej.
Krabów. W czoraj po 4-ch dniach 

przerw y została w znow iona rozprawa 
przeciw ko Gorgonowej. T ry b u n a ł  po­
s tan o w ił  uw zględnić następujące  wnio­
ski o b ro n y :  1) o odczytanie historji cho­
roby żony Henryka Zaremby, 2) o przed­
łożen ie sędziom  przysięgłym  zdjęć dak- 
tyioskopijnych z willi brzuchowickiej, 
3) o zażadanie wyjaśnień od sadu lw o w ­
skiego, czy  dow ody rzeczow e były  na­
leży c ie  przechow yw ane. Adw. Axer 
prosi o reasum pcje uchw ały ,  powołując 
się na w yjaśnienia funkcjonariusza Za­
k ładu Badań Ś ro d k ó w  Ż yw nośc iow ych  
inż. L ew andow skiego. Sąd  p rzedew szy- 
stk iem  w ysłucha ł  łącznej opinji profeso­
ró w  Hirschfeida < Olbrychta. z której 
w y n ika ,  że w  dniu 31 grudnia 1931 r. 
m ogła s ie  znajdować na chusteczce  
brew  grupy A, natomiast nie można dziś 
pow iedzieć z całą stanow czością, czy  
plamy pochodzą od krwi, czy  też z p ły­
nów  ustrojow ych. N astępnie odczy tano  
sze reg  ustępów  z pro tokółu  ro z p raw y  
lwow skiej, jak rów nież odpow iedź sadu 
lw ow sk iego , iż d o w ody  rzeczow e prze­
c h o w y w a n e  b y ły  w s tanie zupełnie su­
chym . Dale, od czy tan y  został list św iad­
ka K orczyńskiego, k tóry  charakteryzuje 
G orgonowa jako agresyw ną w stosunku 
naw et do w łasnej córeczki, której Gor­
gonow a w złości miała złam ać reke. Na 
zap y tan ie  p rzew odniczącego  Gorgono- 
w a  s tan o w czo  temu zaprzecza . R ó w ­
nież odczy tano  zeznanie Marji Brichto- 
w ej, przełożonej szko ły  pielęgniarek, z 
k tó re j  w ynika, że Gorgor.cwa nie nada­
w ała  sie na pielęgniarkę, gdyż nie miała 
potrzebnej łagodności. P o  p rzerw ie  t ry ­
b u n a ł  ogłosił uchw ałę , odmawiająca re­
asumpcji poprzednich uchw ał, natom iast 
postanow ił w e z w a ć  telegraficznie na 
dzisiejsza rozprawę w iceprezesa  sądu 
lw ow sk iego  dr. Antoniewicza, św iadka 
K orczyńskiego oraz biegłych lw owskich 
prof. W ectfaSewicza i Opińskiego. W

dalszym  ciągu  od czy tan o  listy  męża 
G orgonow ej do niej o .a z  list do sędziego 
ś ledczego we Lw ow ie , w k tó rym  Gor­
gon w ystaw ia  oskarżonej bardzo dobre 
św iad ectw o jako żonie i matce. O dczy­

tano rów nież  lis ty  G orgonow ej do męża, 
pisane ztą polszczyzną i mało zrozu­
miałe. k tóre  nie rzucają św iatła  na sp ra ­
wę. Na tern ro zp raw ę  odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Szwajcar żerujący na Skarbie Państwa 
naszego został przykładnie ukarany.

W  dm u w czo ra jszy m  Sąd O kręg o w y  
w K atow icach o godz. 2 po poł. ogłosił 
w y ro k  w sensacy jnym  procesie d y re k ­
tora  Egga, o skarżonego  o upraw ianie 
z aw odow ego  p rzem y tn ic tw a  to w aró w  
z Niemiec do Polski, m ocą k tórego  u- 
znano oskarżonego  w innym  przestęp­
stw a z u staw y karno-skafbow ei i zasa­
dzono go z artykułu 45 na 40.000 zł grzy­
w ny, która to karę —  w  razie niezapła­
cenia — zamienia sie na rok w lezienia. 
Ponadto uznano oskarżonego winnym  
przestępstw a z art. 25 ustaw y skarbowej 
i skazano go na dodatkowa kare 8 mie­
s ięcy  w ięzienia za uprawianie zaw odo­
w ego przemytu. P oza tem  nak łada  się 
na oskarżonego  koszta  sądow e w w y ­
sokości 404G zł. Niezależnie od kary

sąd p rzekaże  ak ta  sąd o w e  m iarodajnym  
czynnikom  dla orzeczenia czy  i w jakim 
stopniu skazany  jest dla P a ń s tw a  ucią­
żliwym  obcokrajow cem .

W  m o ty w ach  w yroku  sąd wziął pod 
uw agę jako okoliczność łagodzącą do­
ty ch czaso w ą  n iekaralność i n ienaganne 
p row adzen ie  się oskarżonego, jako mo­
m enty  obciążające zaliczono o skarżone­
mu, że nie miał po trzeby  uprawiania 
p rzem ytu, bow iem  znajdow ał się w do­
brej sy tuacji życiowej, a będąc d y re k ­
torem  pow ażnego  p rzeds ięb io rs tw a po­
siadał dos ta teczną  pensję. Również ja­
ko okoliczność obciążająca  wymienił 
sąd w y zy sk an ie  przez  skazanego  gościn 
ności udzielonej mu przez w ładze pol­
skie dla ce lów  kolidujących z praw em .

Skradli nam K iesurę i ofiarowali WJothim.
O statni num er gliwickiego „W ande- 

re ra"  w części rek lam ow ej do tyczącej 
k inoteatrów , zam ieszczając  zapow iedź 
filmu, w k tó ry m  śp iew a Jan  Kiepura, 
s ły n n y  na obu półkulach ziemskich t e ­
nor polski — określił go jako „W łocha, 
członka mediolańskiej opery  La Scalla".

Nie wiadomo, co więcej podziwiać 
w tej niemieckiej filmowej reklamie, czy

bezczelność, czy  też bezdenną głupotę 
niemieckich szow inis tów , k tó rzy  me 
m ogąc p o w s trzy m ać  sw y ch  w spółbra- 
tym ców  od uczęszczania na filmy z u ta­
len tow anym  naszym  rodakiem  — g w a ł­
tem robią z niego... W iocha.

Dziw. że do tąd  nie zrobili z Kiepury 
Niemca.

Nagroda m uzyczna W arszaw y  
przypadła Paderew skiem u.

W arszaw a. W  poniedziałek 24 bm. 
odbyło  się posiedzenie sądu konkurso­
w ego  nagrody  m uzycznej m. st. W a r ­
s z a w y  w sk ładzie  p rzew o d n iczący :  w i­
cep rez e s  Rady miejskiej dr. M aurycy 
M ayzel, prezydent m. W arszaw y inż. 
Słomiriski (w iceprzew odniczący), oraz 
człon k ów : W . Cichockiego, J. Kaden- 
Bandrow skiego, T. M ayznera, T. Ma­
zurkiew icza, E. M orawskiego, S. Natan^ 
sona, K. Neronowicza, Szpilew skiej, P. 
Perkow skiego, P. Rudnickiego. Sekre­
tarzow ała p. J. Żochowska. W wyniku  
posiedzenia, które zakończyło się o go­
dzinie 22,15 w lecz., sąd przyznał tego­
roczną nagrodę m uzyczną m. st. W ar­
sza w y  znakomitemu naszemu pianiście 
Ignacemu Paderewskiem u.

U rzędow e ogłoszenie nazw iska lau­
rea ta  w raz  z m o tyw am i sądu  nastąpi w 
dm u 3-go maja br.

• . •
Zurych. R ada miejska m. Lozanny 

p o s tan o w iła  nadać Ignacemu P a d e r e w ­
skiem u i jego m ałżonce godność oby­
w ateli honorow ych. P ad e rew sk i  jest 
7-ym  z  rzędu obyw atelem  Lozanny.

Jakże u nas inaczej powodzi się Niemcom!
„Naród", wychodzący w Herne dor.osi: 

Onegdaj podaliśmy fakty odmówienia klas 
szkolnych kursom czytania i pisania pol­
skiego w 7-iu wypadkach. Dziś dowiaduje­
my sie o dalszych odmowach.

Do biura Sekr. Pol. Tow. Szkolnych 
przybył prezes Tow. Szkolnego na obwód 
rej. Dusseldorf i podał następujące zdarze­
nia:

Władza szkoln w Oberhausen zakazała 
używania lokali szkolnych, w których do­
tychczas odbywały sie kursy dla dzieci w 
wieku szkolnym. PP. Józef Kałus i Józef 
Manikowski udali sie do ratusza w celu 
s ‘wierdzenia na jakich podstawach władze 
używania lokali zakazały. Na co decernent 
w urzedzie szkolnym oświadczył wymie­
nionym. iż zakazu domagała sie partja N. 
S. D. A. P. Gdy p. J. Kałus poprosił o pi­
semne potwierdzenie zakazu, oświadczono

mu. iż takowego nie potrzeba bo rektorzy 
poszczegómych szkół zostali już o zakazie 
poinformowani i dzieci polskich po waka­
cjach do klas nie wpuszczą. Trzeba dodać, 
że dotyczy to czterech kursów.

W Liinen magistiat odmówił kursom lo­
kalu miejskiego od dnia 1. 4. Zarazem 
zwrócił się do Pol. Tow. Szkolnych o ure­
gulowanie należnej zapłaty za czas od 1. 1. 
do 31. 3.

W Mannheim odmówiono klasy kursom 
w Waldhof i Sandhofen.

A zatem w ciągu krótkiego czasu na te­
renie Nadrenji i Westfalii zamknięto w ten 
sposób kursy w Dortmund (2). D.-Marten 
(i). D.-Mengede (1), Lintorf (1). Dusseldorf 
(1). Gelsenkirchen (1), Oberhausen (4), Lil- 
nen (1) i Mannheim (2) razem 14 (czterna­
ście !).

Okręt - widmo.
Hamburg. O zagadkow em  zdarzeniu

donoszą okrę ty ,  w raca jące  z kanału La 
M anche. M ianowicie natknęły  się one 
na jacht, unoszony przez fale, w którym  
nikogo nie było, ani też nie znaleziono  
żadnych papierów okrętow ych. Nato­
miast w kajucie kapitana znaleziono stół 
obficie zastaw iony potrawam i i napoja­
mi w ytraw nej jakości. Sta tek  ten. k tóry 
nosi napis „Alerte", przyho low ano  do an 
gielsk lego portu T yne, gdzie ze zdumie­
niem stw ierdzono, że  pod tą nazw ą ni­

gdzie żaden statek nie Jes t zarejestro­
wany. Starzy marynarze przypominają 
identyczny w ypadek z roku 1876 ze 
statkiem „Mario Celeste", którego ta­
jemnica nigdy nie została wyjaśniona.

G łodówka w podziemiach kopalni.
Morawska Ostrawa. W miejscowości 

Sucha Dolna wybuchł strajk na kopalni 
..Sucha". Sto kilkadziesiąt górników odmó­
wiło opuszczenia podziemia i przyjmowa­
nia pokarmu, a to na skutek redukcji pra­
cowników i płac.

H itlerow iec w y w o ła ł zb iegow isko  
uliczne.

K atow ice - Dąb. W  dniu w czo ra j­
szym  o godz. 9,30 w ieczorem  w y w o ła !  
wielkie zb iegow isko  niejaki Stefan Ha­
lemba, pracow nik  t ram w ajo w y ,  k tóry  w 
stanie podchm ielonym  w y k rz y k iw a ł  na 
cześć Hitlera. O burzona  do ży w eg o  w  
sw y ch  uczuciach publiczność w e z w a ła  
policję, k tó ra  dom orosłego  h i t le row ca 
odprow adziła  na posterunek. Tuta j  Ha­
lemba dalej a w a n tu ro w a ł  się i obrzuca ł  
w strę tnem i w yzw iskam i i groźbami^ po­
s te ru n k o w y ch  Szpitola i Kocka. C zas  
by łby  na jw yższy ,  by energiczniej z a ­
brano się do p ro w o k a to ró w  uczuć poi- 
skich i w szystk im  im w sk azać  drogę, 
gdzie okrzyki takie są  mile s ły szane .  — 
Nam Hitler nie imponuje!

T ego już za w lefę.
W  dniu w czo ra jszy m  a re sz to w a ły  

w ładze  policyjne na kopalni „Kleofas" 
inżyniera F ry d e ry k a  Kabuscha, o b y w a ­
tela niemieckiego, k tó ry  w osta tn im  
czasie  zach o w y w a ł  się n iesłychanie pro 
w okacyjnie .  Inżynier Kabusch posunął 
sw ą zuchw ałość do tego stopnia, że w 
obecności robotników i straży kopalnia­
nej lży ł naród i państwo polskie. Policja 
po stw ierdzeniu doniesień św iadków  
niesłychanych prow okacyj zarządziła o- 
sadzenie prowokatorskiego inżyniera w  
więzieniu śiedczem  w  K atowicach.

Nabiał i mleko w  drobnej sprzedaży  
są za drogie.

W czwartek, 27 kwietnia br. o godz. 10 
przedpołudniem odbędzie się w Katowicach 
w ratuszu ul. Pocztowa 2 posiedzenie Ko­
misji do badania cen. Przedmiotem obrad 
Komisji będzie sprawa uregulowania cen 
na mleko 1 nabiał w mleczarniach, jadło­
dajniach, kawiarniach, restauracjach kato­
wickich I bufetach kolejowych. Stwierdzo­
no, ie  zysk właścicieli tych przedsiębiorstw 
przy detadczne] sprzedaży np. mleka, ma­
sła, jajek i sera dochodzi od 200 do 400 proc. 
ł więcej co w następstwie powoduje 
zmniejszenie się spożycia płodów go­
spodarstwa rolnego i odbija się niekorzy­
stnie na dochodowości podupadłego wsku­
tek kryzysu rolnictwa. Za szklankę ciepłe­
go mleka płaci się w lokalach katowickich 
od 15 do 25 groszy, podczas gdy szklanka 
mleka winna kosztować w stosunku do cen 
hurtowych mleka 10 do 15 groszy. Tak- 
samo cena jajka gotowanego nie powinny 
przekraczać 15 groszy.

Ponure w ieści.
W ielkie S trzelce. Nu Śląsku Opolskim 

kursują ponure wieści, że w więzieniu ' 
w Wielkich S trze lcach  zam knię to  pew ną 
ilość Po laków , k tórych  się w bestjalski 
sposób gnębi i prześladuje. A resztow ani 
wcale nie w iedzą, za co ich p rz y tr z y m a ­
no i jak długo jeszcze znęcać się będą 
nad nimi. Do s traszn ie  pobitych P o la ­
ków kilkakrotnie  w z y w an o  dr. Junga. 
Apelujemy do p rezyden ta  p. Calooder-a. 
by za in te resow ał się tą sp ra w ą  i s p ra w ­
dził o ile te po tw orne  wieści odpow iada­
ją praw dzie .

Targnął się  na pow agę trybunału.
W sądzie grodzkim  w Król. Hucie odbyta się 

rozpraw a przeciw ko Rudoltowi K abiasowi o- 
skarżonem u o kradzież dokonaną w ub. roku 
w W . Hajdukach. W w yniku rozpraw y  Kablas 
skazany  został na rok w ięzienia. Po ogłoszeniu 
w yroku skazany  rzucił się w kierunku stołu sę­
dziow skiego, łam iąc balustradę , a następnie 
chw ycił ław kę, usiłując ją rzucić w sędziego 
w yrokującego . D yżurni policjanci za trzym ali 
aw an tu rn ika 1 obezw ładnili, poczem skuto go w 
kajdany  i odstaw iono do w ięzienia, (kr)

Nie abonujcie i nie czytajcie gazet i czasopism niemieckich!



Środa

kwietnia

Kronika bieżącą
U roczystość Matki 

Boskiej Dobrej Ra-

SU Sw . Kleta, papieża,  
E 9  męcz. ,  t  89

Św . M arcelina, pap., 
męcz. ,  t  3U4.

S ło w . :  Spitym ir.
Jutro, czw artek , 27 kw ietnia: Sw.

Anastazego,  papieża.
*

W schód Zachód

S i o ń c a  o godz.  4.31, o godz. 18.54 
K s i ę ż y c a  o godz.  4.46, o godz.  21.33

Z historii śląskie’.
26 kwietnia. 1177. Książę M ieszko ra­

ciborski byt świadk iem  przy za tw ie r ­
dzeniu zamiany dóbr  dla klasztoru w 
Lubuszy, w śró d wielu b iskupów i ksią­
żąt.  — 1555. Król Fe rd ynand  czeski,  pi- 
s a t  z Augsburga  do s t aros ty  księstw  ra­
ciborskiego i opolskiego, by odebrał  Iza­
beli oba ks ięs twa,  kiedy nie t r zy m a  się 
uk ładu i daje sposobność do niezadow o­
lenia. Na jei rozkaz  wyc ię to  n aw e t  lasy 
dó b r  królewskich.  1556 roku wyraźn ie  
zak aza ł  jej wyc inan ia  tych lasów.  — 
1850. Książę-biskup ka rdyn ał  Melchjor 
Diepenbrock w y s taw i ł  dokument  o za ło­
żeniu konwiktu  dla chłopców w  W roc­
ław iu, na pamiątkę  pow ro tu  papieża 
P iu sa  IX do sw eg o  pańs tw a ,  po uciecz­
ce do Gaety .  —  1856. Rząd pruski zwol­
nił m iasto Racibórz od obowiązku  u- 

t r z y m y w a n i a  m u ró w  w a ro w n y ch .
W roku: 1706. Poddani  k lasz toru w  

Rudach wysła l i  do Wiednia  skar gę  na 
za rz ą d  klasz torny.  — 1707. Szw ed  usa­
dowił  się na Śląsku i zajął tw ierdzę g ło ­
gow ską. Aż do wrześ n ia  pozos tawały  
szwedzk ie  załogi na Śląsku,  mianowicie,  
gdy ce sa rz  Józef 1. podpisał  dokument ,  
m o c ą  którego luteranie mieli mieć od­
tąd  zupełną  wolność w y z n a w a n ia  swej  
religji na Śląsku.  — 1707. Gabrjel  hrabia 
W y h o w s k i  kupił za 32 tys.  ta la rów So­
śn icow ice, Łany, Polskąw ieś, Łączę, 
B ojszow y i G orzów kę, w szys tk ie  wsie 
w  powiecie  gliwickim.  — 1708. Hr. Ka­
rol W ęgierski, w łaściciel państwa ryb­
nickiego, kazał  uwięzić burmis t rza  Pio­
t r a  Martulę,  gdy tenże wzbran ia ł  się 
w y d a ć  dokumen ty .  Więził  go 22 t y g o ­
dnie ;  po zwolnieniu bu rmis t rz  zmar ł  
niedługo.  —  1708. C esa rz  Józef i. nadal 
śląskiej  szlachcie przywile j ,  mocą któ­
rego mogła dowolnie rozporządzać  z y ­
skami z b r o w a ró w .  — 1708. W Opolu
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P rzy  chorobach krwi, skórnych ! ner­
w ow ych  osiągamy przy s tosowaniu  na­
turalnej wo dy  gorzkiej  Franciszka-Józefa  
regulartte funkcjonowanie n a r ząd ó w  t r a ­
wienia.  Zalecana przez  lekarzy.

Czyści Zęby pianą i  nadaje 
lyim olśniewającą białość.

U

W y t w .  O c i e l  C l e  S .  A . ,  l w ó w .

W ypędzan ie d ia b la
Skutki zabobonu w śród ludu w iejskiego.

W  Sieroniow icach koło B łotnicy (po­
wiat  s trzelecki) zaszedł  n iedawno temu 
wypadek,  k tóry  świadczy  wy mow nie ,  
jakie to zabobony panują jeszcze pomię­
dzy naszym  ludem wiejskim.

J ed y n a  có rka  chałupnika PI. zapadła 
od niejakiegoś czasu na melaneholję.  
Dziewczyna,  której  się zdawało ,  że je.it 
przez  kogoś  prześ ladowana,  zamyk a ła  
się w pokoju i nie dopuszczała  do siebie 
n aw e t  matki.  Nie p rzy jmow ała  też ża ­
dnego pokarmu,  twierdząc ,  że chce  się ją 
otruć. Kiedy ojciec zamierzał  ją skarać  
za to. że nie chciała sie za.iąć choćby naj­
mniejszą pracą,  uciekła dziewczyna z do­
mu i dopiero po kilku dniach p r z y t r z y ­
mano ją w pobliżu Leśnicy (pod G ó ' ą  
św.  Anny).

Rodzice byli s tano wczo  przekonani ,  
iż dziew czyna opętana jest przez diabła,

którego postanowili  wypędzić .  Córkę  
przywiązali  do stołu, poczem matka  bi­
ciem g ru bym  kijem usi łowała wypędzić  
z niej djabła.  Dz iewczynie  udało się 
zbiec na  ulice i wołać  o pomoc. Nadbiegli 
sąsiedzi i powstrzymal i  zabobonną ko­
bietę od dalszego katowania  sweg o dzie­
cka.  Z wielkim t rudem udało się sąsia­
dom nakłonić nieszczęś l iwą dz iew czynę 
do powrotu  do domu rodzicielskiego.

Zabobobny dostały  się do nas  z za­
chodniej  Europy,  gdzie w s ta rych wie­
rzeniach był  ca ły  świat  zabobonów,  gu­
seł i przesądów.  Na Śląsku znaleźć b y ­
ło można ogrom wierzeń,  nikomu n.e 
szkodliwych. Zabobony zaś. nacecho­
wa ne srogością uczuć, przeważnie  za­
wleczono na nasze ziemie z Niemiec. My 
Polacy byl iśmy za w sze  więcej  ludzcy,  
więcej łagodni i dobroduszni.

PO ISA®
(Praw nie zastrzeżony)

Wytwory radoaktyw ne przeciw reumatyzmowi, 
łamaniu stawOw, rwie kulszowej bólom  neural- 
S.cznym, chorobom  kob.ecym, b e z s e n n o ś c i

i Ł p. chorobom ,

Kl nicznle w ypróbow ano — N ezliczona ilość opfnjl 
lekarskich i tnnych podziękow ań. B ezpłatne pros. 

pekty  w ysyła na życzenie

„Śląski Dom Sanitarny H Y G S E J A "
Sp. z  ogr. odp.

Katowice, ul. Kam ienna 4.

ukończono bud ow ę kościoła i klasztorul  
dominikańskiego.  — 1711. W Ko bierzy ­
cach zbudo wano drew nian y  kościół >v 
miejsce s tarego,  też drewnianego,  i po­
święcono go na cześć Matki  Boskiej A 
melskiej.

Województw® ś'ąsk‘e.
* Taka już jest ich natura . . .  Pod

tym nagłówkiem w okres ie  p r z e d ś w ią ­
tecznym rzuciliśmy kilka uwag z pow o­
du prowokacyjnego zachow yw ania się 

[„naszych" żyd ów , którzy na każdym  
I kroku: w składach, na ulicach, w ka­
wiarniach i w szędzie posługują się języ

kietn niemieckim, udzielają wielkich r e ­
klam i ogłoszeń niemieckim gazetom itd.i 

Różni kupcv - żydzi  — jak się do-,  
wiadujemy — pogniewali  się o to na 
nas.  jeden z nich ma naw et  czelność żą ­
dać, byśmy odwołal i  to, cośmy przed 
Świętami  napisali.  To  już szczyt  bez­
czelności,  którą tu musimy z miejsca 
przygwoździć .  Snać  żydzi u nas muszą  
czuć się dość dobrze  i bezpiecznie,  jeżeh 
nawet  po tych os t rzeżeniach dalej torują 
drogę duchowi  h i t leryzmu na ziemiach 
śląskich. Stwierdzam y to nadal na każ­
dym kroku. Lud polski, aczkolwiek c ier ­
pliwy i to lerancyjny,  zbyt  długo nie bę­
dzie pat rzył  na koł tuńs two żydowskie ,

lecz zabierze  się z ca łą  s tan ow czośc ią  
do wszys tk ich  tych,  k tórzy nie chcą  się 
za s to sow ać  do nakazu chwili .  Nie b ę ­
dzie bil i prześ ladował ,  lecz odpow ie —  
bojkotem. Gdy ani jeden katolik i P o ­
lak nie będzie kupował  u żydów ,  naten ­
czas  docz ekam y się chwili,  że oni w s z y ­
scy prędzej  czy później spakują swoje 
mana tk i  i w y w ę d r u j ą  —  do P a l e s ty n y .

Z Katowickiego
P odziękow anie bezrobotnych

artystom .
+  K atowice. W ubiegły  p ią tek  od­

było  się w T ea t r ze  Polskim w Ka tow i­
cach przeds tawienie  „Golgota" ,  w y ł ą c z ­
nie dla bezrobo tnych.  P rzeds ta w ien ie  
zos tało odegrane  przez  a r ty s t ó w  T ea t ru  
Polskiego bezpłatnie.  Niskie ceny bile­
tów po 20 i 30 groszy (na pokryc ie  w y ­
nagrodzeń s t a ty s tó w )  pozwol iły wz iąć  
w niem udział  i najbiedniejszym.  To też 
T e a t r  Polski tego dnia by ł  przepełniony 
jak mało  kiedy.  Wzięli  w p rz e d s t aw ie ­
niu udział  z a ró w no  uczes tnicy  świetl ic,  
w y k ład ó w  międzyświet l icowych,  jak o- 
chotniczej dr uż yny  roboczej  z Ligoty  o- 
raz  szerokie  rzesze  bez robotnych.  Ko­
misja świet l icowa miejskiego komitetu 
do sp ra w  bezrobocia w imieniu b io rą ­
cych udział w przedstawieniu  sk łada  
niniejszem dyrekcj i  jak i zespołowi  a r ­
ty s tów Tea t ru  Polskiego w  Ka towicach 
za tak oby watelski  c z y n  jak  najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Naiwność ludzka nigdy nie ustanie.
Katowice. Właścic ie lka  kwieciarni  

Mar  ja Rosmus przy ul. Francuskie j  25 
doniosła,  że dnia 24. bm.  p rz yb y ł  do skła  
du nieznany jej osobnik i zamówi! 5 
w :eńców,  na łączną kwot ę  183 zł. W ień ­
có w  osobnik nie zapłaci ł ,  upewniając

Obowiązkiem każdego Polaka-katolika n 3 Śląsku jest - walczyć z gaze­
tami i czasopismami nlemieckiemi i rugować je z każd. domu polskiego.

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czrców .

28) (Ciąg dalszy.)
Na ten widok ogarnął  go tak wielki 

żal. że mimowoli  łzy spłynęły  mu z pod 
powiek.

,— Kochane m a tczysko  moje chciało 
przyjechać  na wytchnienie do mnie, a 
p rz y b y ło  na katusze.  Od tak daw na 
szarpie boleść jej serce  i podkopuje w ą ­
tłe ciało. Boże, zlituj się nad nią...

W t e m  drzwi skrzypnęły ,  przysięgli  
wracali ,  5 przewod nicz ący  ich oznajmił,  
że oskarżony o m ord e r s tw o  Stefan Wil­
kus uznany został  za niewinnego.

— Uwolniony!. . .
Wilkus  u s łyszaw sz y  to słowo,  stal 

się podobny do odurzonego.  Miał niby 
przytomność,  widział  ludzi, ściskał  ręce 
wielu z nich, słuchał,  co mówili i jak mu 
radość  wyrażal i ,  lecz wszys tko  to przed­
s tawia ło  się, jak we  śnie.

Nie był w stanie myśleć  o czem in- 
nem, jak o tern, że jest wolny.

To  jedna s łowo w ra ca ło  mu s ławę,  
dobre  imię. to jedno s łowo było jak ką­
piel, zm y w a ją ca  brud. k tórym był  o k ry ­
ty d o tąd ;  to jedno s łowo podobne było 
do słońca,  budzącego nowe życie,  które 
przed chwilą  niejako w nim zanikało.

W  tej chwiJi żył  tern jednem s łowem

i po wta rzaj ąc  je kilkakrotnie,  nasycił  się 
jego brzmieniem.

— Wolny!. . .
W  tym stanie uniesienia yyszedł,  

sam nie wiedząc,  jak z sali na krużga ­
nek.

Pe łno tam ludzi, pa t rz ących  na niego 
życzliwie i uśmiechających się radośnie.  
Skąd się ci ludzie naraz wzię li? W s z a k ­
że przed chwilą czuł się w pośród tych 
ludzi, jak w grobie.  W s z y s c y  omijali go 
zdaleka,  a gdy nań patrzeli ,  t rw oga  i od­
raza  przebi jała z ich spojrzeń.  Skąd  ta 
zmiana?. . .

— Uwolniony!. . .
— Acha, to s łowo sprawi ło  tę zmia­

nę. To  są  ci sami ludzie, k tórzy byli 
przedtem wokoło niego, lecz teraz jego 
niewinność jaśnieje i pociąga serca  ludzi 
ku sobie.

W s z y s c y  m ów ią  coś  do niego. Nie 
rozumie,  co mówią,  lecz musi to być  coś 
miłego, bo uśmiechają  s h  p rz y tem i pa­
t rzą  mu dobrot l .wie  w oczy.

W tem  przy wejściu g łównem.  do któ 
rego się zbliża, s łychać  krzyk.  Ludzie 
rozs tępują się i oto Wilkus  widzi matkę 
swoją.

Zaczyna się do niej uśmiechać i w y ­
ciąga ręce. a matka  p łacząc  rzuca się mu 
w objęcia.

—  Synu mój drogi!
— Matuchno.  jes tem wolny!

Oboje doznają nadzwyczajnej  rozko­
szy, jakiej doznają c w szyscy ,  k tó rzy  się 
mieli zos tać na zawsze,  a  los ich znowu 
połączył.

— W ypr os i łam cię u P a n a  Jezusa  — 
mówi matka.

— Chod źm y Mu podziękować —  od­
powiada syn.

1 w z ią w s zy  pod rękę matkę,  zstępuje 
Stefan szybko ze schodów a w ysze dł szy  
z gmachu sądowego,  dąży do kościoła.

—  Dzięki ci Panie!  — woła wz ruszo ­
nym głosem Stefan,  padając na kolana.

— Dzięki, s tokrotne dzięki! —  po­
wtarza  Wilkusowa.

1 oboje modlą się w śró d łez i w e s t ­
chnień.

9.
Franek radzi o sobie.

P e w n e g o  dnia w południe, gdy robot­
nicy z fabryki  Glasa  wychodzi li ,  spo­
s trzegł  ten i ów z nich chłopca piętnas to­
letniego, czekającego przed b ra mą fa­
bryki .  Niektórzy poznali w nim synka 
nieboszczyka Maka,  Franus ia  i ze wzg lę­
du na pamięć ojca, odzywal i  się po p rz y ­
jacielsku do chłopca;

—  Jak się masz ch łopcz e?
—  Matka czy z d r o w a ?
—  Co w y  robicie t e ra z?
Chłopiec uśmiechał  się do niektórych.

bo znal ich jeszcze z tych czasów,  gdy 
ojcu do fabryki  śniadanie przynosił .  O d ­
powiadał  też na pytania krótko i ciągle

jeszcze zaglądał  na po dw órz e  fabryczne,  
widocznie oczekując  kogoś.

T y m cz as em  g łó w n y  zas tęp  robotni ­
ków już wyszed ł  z fabryki  a  teraz  już 
tylko od czasu do czasu wyb ieg ł  spie­
sznie robotnik,  k tórego coś  w  fabryce  
wst rzymało ,  aż eb y  czem prędzej  s t anąć  
w domu i pożyw ić  się obiadem.  Mało 
któ ry  z nich zw ra ca ł  uwagę na Franka,  
lecz on się wcale  tern nie zrażał,  tylko 
czekał ,  skracając  sobie czekanie g w iz ­
daniem.  Od czasu do czasu podchodził  
do b ramy ,  zapuszczał  przenikl iwy w z r o k  
ku fab ryce  i z now u  gwizda ł  i chodził .

Obznajomiony z rozdziałem p racy  w  
fabryce  i obyczajami  robotników,  wie­
dział on widocznie,  że ten, na kogo cze­
ka, jeszcze w fabryce  się znajduje,  a!e 
że z pewnośc ią  wyjdzie.

Jako  też doczekał  się pożądanej  oso­
by.  Spo jr zaw szy  przez  bramę,  cofnął się 
szybko za mur  i czekał .

Za chwilę w y s ze d ł  z fabryki  m on ter  
Lis.

F ran e k  zd jąw szy  czapkę,  podszedł  ku 
niemu i rzekł :

—  Panie  obermonte r!
Lis w zdry gną ł  się jakoś na te s ł o w a ;  

może być,  że nie widząc  chłopca zrazu,  
p rzes t raszy ł  się. gdy tenże nagle t  zą  
muru w ysze d ł  i do niego _agadat .

(Ciaz dalszy  nastąpi.)



w łaścicie lk ę, źe należnoSd uregulu je Je­
go k rew na , zamieszKała w domu, w któ­
ry m  mieści się skiad. W łaśc .,  nie prze­
c z u w a jąc  żadnego podstępu, p rzy ję ła  za 
m ów ienie,  poczem  w dalszej rozm ow ie 
w spom niany  osobnik zw rócił  się do niej 
z prośbą, by  mu w y d a ła  re sz tę  z 200 zł., 
k tó re  rzekom o m ia ła  w p łac ić  jego k re ­
w n a .  W łaśc .  sk ładu  w rę czy ła  mu 17 zł., 
poczem  osobnik opuścił sk ład  i więcej 
n ie  powrócił.  R zekom a k rew n a ,  k tó ra  
w  ty m  domu m iała  zam ieszk iw ać , nie 
jes t  tam  znana. P o d  za rzu tem  w sp ó ł­
udziału  w  oszus tw ie  p rz y trz y m a n ą  zo­
s ta ła  Józefa  Krzem ińska ze Sosnow ca.

O dezw a Ligi Morskie] i Kolonjalne],
+  K atow ice-Z ałęże. Dnia 10. bm. od ­

b y ło  się m iesięczne zebran ie  oddziału 
Ligi M orskiej i Kolonjalnej w  K atow i­
cach  - Załężu, na k tó rem  zapad ły  po ż y ­
w ej dyskusji następujące  u c h w a ły :  „Ze­
brani,  rozum iejąc doniosłość w sp ó łp ra ­
cy  na terenie K atow ice  -  Załęże, z a p ra ­
sza ją  w szy s tk ie  zw iązki i to w a rz y s tw a  
do szczere j  w sp ó łp racy  nad rozw ojem  
L. M. i K. w  m yśl h a s ła :  „Niema P o l­
ski bez m o rz a “. U prasza  się w szystk ich  
cz ło n k ó w  to w a rz y s tw  i zw ią zk ó w  do 
b ran ia  udziału w zebran iach  L. M. i K., 
na  k tó ry ch  w y g ła sz an e  będą od czy ty  i 
w y k ła d y  p ro pagandow e o polskiem mo­
rzu , m ary n a rc e  wojennej i handlowej, 
jako też  o ak tualnem  zagadnieniu  kolonij 
zam orsk ich . G dy zakusy  odw iecznych  
w ro g ó w  naszych  d ążą  do odebran ia  
nam  naszego  P o m o rza  i ziem odw iecznie 
po 'sk ich , w  jednolitym, zgodnym  w y s i ł ­
ku  s tan ąć  m usim y w szy sc y  do odparcia  
zbrodniczego  najazdu, —  p lanow anego 
p rz ez  now oczesne  k rz y żac tw o  na nasz 
s k a rb  n a ro d o w y  i dum ę n aszą  — polskie 
m orze . Zebrani apelują gorąco  do z a ­
rz ąd ó w  w szys tk ich  to w a rz y s tw  i z w ią ­
zk ó w  polskich, by  w  tej w a lce  s tanę ły  
ram ię  p rzy  ramieniu z L. M. i K. i jedno­
ścią  silne w y k a z a ły  nasz hart,  narodo­
w ą siłę i uśw iadom ienie narodow e. — 
Niech nie braknie nikogo w szeregu  kto 
polsk ie  se rce  posiada, a będzie to najsil­
nie jszą  odpow iedzią  na niepoczyta lne  
w y b u c h y  szału i g roźbę k ierow aną w 
s t ro n ę  naszych  odw iecznie  polskich 
ziem. P ra c ą  celow ą, spokojną odpo­
w iem y  godnie na napaść, jak na wielki 
naród  m o cars tw o w eg o  p ań s tw a  p rzy- 
s ta ło “.

Z m iesięcznego zebrania N. Ch. Z. P.
4- K atow ice-Z ałęże. D obrze rozw i­

jające się koło N. Ch. Z. P . w  K atow i­
ca ch  - Załężu odbyło  w tych dniach sw e  
zebran ie  miesięczne. P o  zagajeniu po­
siedzenia przez  prezesa  koła p. Długie- 
w icza  oraz za ła tw ien ia  s p ra w  formal­
nych  p. radca  kolejowy R aszka  w y g ło ­
sił obszerny  i in teresu jący  re fera t  na te­
m a t :  „Kto sp o w o d o w ał k ry z y s  g o sp o ­
d a rczy  w  Europie". R efe ra t  p rzyję to  
burzliwem i oklaskam i. W  dalszym  cią­
gu zeb ran ia  po om ów ieniu  szeregu  
s p ra w  organ izacy jnych ,  p. p rezes  kołu 
zaape low a ł do zebranych ,  aby  g rem ia l­
nie wzięli udział w uroczystości  narodo­
w ej w dniu 3 maja, poczem zam knął po ­
s iedzenie h as łem : „C ześć  Ojczyźnie".

Do obyw ateli K atowic - Ligoty.
- f  K atow ice * Ligota. Zbliża się dzień 

naszego  św ię ta  narodow ego , tj. dzień 
3. maja. Niechaj nikt z obyw ate li  nie 
zapom ni o udekorow aniu  dom ów  sz tan ­
daram i narodow em i, niech na źadnem 
oknie nie braknie  nalepek T. C. L. (3-ci 
Maj) i niechaj w reszc ie  nikogo nie b ra ­
knie przy  pochodzie. O bow iązkiem  każ­
dego Po laka  jest p rzynajm niej w ten spo 
sób zam an ifes tow ać solidarność i siłę 
narodu , tem bardzie j w  obecnej chwili, 
k iedy  rząd niemiecki z Hitlerem na cze­
le coraz  jawniej w ystępu je  p rzeciw  na­
szy m  granicom  k rw ią  naszych  braci i oj­
c ó w  zdobytą, co raz  bardziej gnębi n a ­
szy ch  braci pozosta łych  za kordonem  i 
co raz  bezw zględniej zw alcza  nasze 
szkolnictw o, podczas  gdy u nas mniej­
szośc iow e szkoln ic tw o niemieckie co­
raz  bardziej się rozw ija . Nie w ątp im y 
ani na chwilę, źe apel nasz znajdzie u 
w szystk ich  pełne zrozum ienie i nikt nie 
uchyli się od spełnienia tego obow iązku 
w obec  narodu i pańs tw a . W  dniu 3 m a ­
ja w szy sc y  bez w y ją tk u  do pochodu 1

Z  K r 6  . Kuty
Ukaranie znachorów .

Król. Huta. Dyrekcja  policji w  Król. 
n u c ie  u k ara ła  m andatam i doraźtiemi, w '

1 Siessyi
Akademia koła L. O. P. P.

Zebrzydow ice. P rz e d  rokiem  zało­
żono u nas  to w arzy s tw o ,  k tó re  dziś jest 
najsilniejszą organizacją  w naszej miej­
scow ości, ba w  całej okolicy! Je s t  to 
koło Ligi O b ro n y  P rzec iw lo tn icze j i 
P rze c iw g az o w e j  (L. O. P . P.). Już  sa ­
m a liczba cz łonków  —  przeszło  400 — 
m ówi za  siebie. W  p ie rw szą  rocznicę 
założenia (2 kw ietn ia)  urządziło  koło 
akadem ję, w  sk ład  k tórej w esz ły  prze­
m ówienie prezesa , p iękna deklam acja  i 
udatne  w y s tę p y  tu te jszych  chórów  
(„D źw ięk"  i S to w . Mlodz. Polskiej). 
G łów nym  jednakże punktem  program u 
by ła  sz tuka  „Za siedm ioma górami", o- 
deg ran a  bardzo  ładnie przez koło szkol­
ne L O P P .  p rzy  szkole w ydzia łow ej.  W ie 
lu w idzów  mówiło, źe tak pięknego 
p rzedstaw ien ia  dzieci jeszcze u nas me 
było. W sz y sc y  podziwiali g rę  m ałych  
am a to ró w  i prześliczną scenerję. o raz 
cudne tańce i balety . C a łą  akadem ję po­
w tórzono  9 kwietnia. O b y d w a  razy  sala 
by ła  szczelnie nabita. Sukces  zupełny. 
Dzieci w y k aza ły ,  że rozumieją potrzeoę 
obrony kraju. Dały  widzom  wiele mi­
łych chwil i p rzy czy n iły  się do zebrania  
dosyć  znacznego funduszu (przeszło  500 
zł brutto). O by  ten fakt by ł p rzy k ła ­
dem dla innych! Czas. by w ca łym  k ra ­
ju. w  ktźdej szkole pow stało  koło szkoi- 
ne L O P P !  D ajm y P o lsce  m ocne s k rz y ­
dła!  (c)

Przedstaw ienie amatorskie.
C ieszyn. Z ramienia Rodziny Poli­

cyjnej w Cieszynie odbyło  się w ponie­
działek W ielkanocny  przedstaw ień  e 
am atorsk ie  w sali Domu N arodowego, 
na k tórem  odegraną  zosta ła  komedja w 
3 ak tach  p. t. „Teść" . M łody stosunkow o 
zespół pod reży ser ją  p. K. Leginą,. w y ­
w iązał się ze sw y ch  ról bardzo  dobrze 
czego dow odem  by ły  liczne oklaski ze 
s tro n y  publiczności. Sztuka ta naogół 
trudna w ypad ła  bardzo dobrze miejsca­
mi w prost  a r ty s ty czn ie ,  tembardziej je­
żeli się zw aży , iż g raną  była przez a m a ­
to rów  policjantów, k tó rzy  nie szczędząc 
sw y ch  i tak nad w y rężo n y ch  sił i czasu, 
spisali się dobrze. Burze oklasków  zbie­
rał niedościgniony „T eść"  p. Bączek ze 
s w y m  kom panistą  „pantoflarzem  Jó ze ­
fem" p. Kopyto. C órka W anda  p. Skał- 
bow a i jej narzeczony Zygm unt p. Ku­
leczek oddali sw e  role d o  m istrzow sku, 
bardzo  pocieszne by ły  3 s ta re  ciotki 
(pp. Kołoczkowa. P aźd z io ro w a  i B ąko­
wa), k tó rym  mimo sw y ch  pro testów  
i g roźnych  min jakoteż tem peram entu  
nie udało się u trzym ać  nadal tak „T e­
ścia" jak i Józefa pod pantoflem. Udatme 
w y p ad ły  role tadczyn i (p. Kopytowa). 
Eufemji (p. N ow akow a) i porucznika (p. 
Skudliik), jakoteż Bat bary . Fredzia  i Mi­
chała. Ż y czy m y  Rodzinie policyjnej pod 
w y tra w n em  k ierow nic tw em  (p. Krzyst- 
kowej i M acurowej), jakoteż młodemu 
zespołow i pow odzenia w dalszej p racy 
i częs tszego  w y s tęp o w an ia  na scen.e 
cieszyńskie j tem b a rd d e j ,  że c zy s ty  zysk 
p rzeznacza  się na kolonje letnie dla 
dzieci, (c) Jeden z obecnych.

Zasadzenie niesum iennego kasjera.
C ieszyn. W  sobotę s taną ł przed są ­

dem o k ręg o w y m  w C ieszynie kasjer T o ­
w a rz y s tw a  Oszczędności i Zaliczek S ta ­
nis ław  T aszyński,  o skarżony  o sp rzen ie­
w ierzenie  24 tys. zł. T aszyńsk i zasąd zo ­
ny został na 22 miesiące więzienia.

Pod adresem w ładz bezpieczeństw a.
Zarzecze. Czyteln ikom  jest w iado­

me, źe 9 kw ietnia  niejaki Mańdok, ślu­
sa rz  z Dziedzic, dopuścił się ohydnego 
mordu na dw óch  kobietach bezbronnym i

myśl p rzys ługu jących  jej p raw . kilka 
m iejscow ych znachorów , za „leczenie", 
k tóre  okaza ło  się zw y k łą  fuszerką me­
dyczną. U karano  tych znachorów  g rz y ­
wnam i od 1.500 do 2 tys. z łotych. Na­
zw isk tych znachorów  nie om ieszkam y 
opublikować.

Robotnicy zgadzają się  na potrącenia 
na rzecz bezrobotnych.

Król. Huta. W dniu 20 bm. baw iła  de­
legacja górn ików  zatrudnionych!) w dyr.  
Polskich  Kopalń S k a rb o w y c h  u d y re k to ­
ra dr. Z agórow skiego  w  sp raw ie  p o t r ą ­
cania z za ro b k ó w  robo tn iczych  1 proc. 
op ła ty  na r^ecz  bezrobo tnych . D elega-

w  Krasnej koło C ieszyna. M łoda dz iew ­
czyna padła na miejscu trupem, gospo­
dyni w alczy  ze śm ierc ią  w  szpitalu  w 
Cieszynie.

Za b an d y tą  za rządzono  pościg n a ­
tychm iast. ale mimo wielkiej energji po­
licji nie m ożna było  zb rodn ia rza  ująć, 
gdyż  nie czu jąc się p ew n y m  b ły sk aw icz ­
nie zmieniał miejsce. Od paru  dni po­
licja m iała  informacje, że b an d y ta  znaj­
duje się na terenie Z arzecza, ale mimo 
o b ław y  nie m ożna było  go w ytropić .  
Z arzecze  jes t  bow iem  idealnym  terenem  
dla u k ry w a n ia  się m ętów  wszelkiego 
rodzaju. Z dw u stron oblane wodami, 
w środku gminy duży  las gęsty , o kilka­
naście m e tró w  Irugi ogrom ny las ciąg­
nący  się od Z abrzega  aż ku Skoczow a, 
następnie po górnośląskiej części s taw y ,  
zarośla, rem izy, a w dodatku  znaczna 
odległość od w szystk ich  pos terunków  
policji i na dobitek b rak  połączenia tele­
fonicznego ze św iatem , to w y m arzo n e  
miejsce schroniskow e.

To też nic dziwnego, że policja mi­
mo wiadomości, że od W ielkiego P ią tku  
p rz e b y w a  M ańdok w Z arzeczu, nie była 
w s tanie  odnaleźć kry jów ki jego.

Dopiero z w torku  na środę  policja w 
liczbie lb  ludzi, opancerzonych  w nocy 
m omentalnie obiegła dw a domy, w któ­
rych podejrzyw ano  obecność bandyty , 
dała  dodatni w ynik . B an d y ta  zna jdyw ał 
się u sw ej k rew nej niejakiej K ata rzyny  
Kurzycow ej. Spał on dla ostrożności w 
ubraniu na ław ie pod oknem. P o czu w szv  
szm er pod oknami zrozumiał n a ty ch ­
miast. że to pościg, ale już nie miał czasu 
ra to w ać  się ucieczką, więc chciał sk ryć  
się w „grubie"  na ziemniaki, znajdującej 
się pod podłogą, ale i na to już czasu nie 
było, w ięc sk ry ł  się pod łóżkiem. T am  
m omentalnie w yjął  z kieszeni rew o lw er  
i palnął sobie w  łeb. k ładąc się trupem. 
Udowodnił więc tym  sposobem, że jest 
bandy tą ,  bo dzień przedtem  sam  się w y ­
raził, że nie jest b an d y tą  ten. kto da się 
ży w cem  złapać. Zwłoki denata  prze­
wieziono do kostnicy, złożono do trum ­
ny i pochow ano za popizedniem  zezw o ­
leniem komisji sądowo-lekazskie j w Stru 
mieniu.

W ieczorem  jednakow o prokura tu ra  
w Cieszynie poleciła zwłoki przew ieźć 
do Cieszyna, celem rozpoznania ich 
przez postrzeloną gospodynię. P rz y  ban­
dycie nie znaleziono już żadnych  pienię­
dzy. W e w to rek  ca ły  dzień „fechto- 
w ał"  jako bezrobotny , czekając aż mu 
to w arzy sze  dos ta rczą  ICO naboi. Miał on 
zam iar zdobycia jakie 3C00 zł. w oko 'icv  
i na G órnym  Śląsku, a potem zbiec 
za granice. Na szczęście  sam sobie w y ­
m ierzył karę  i uwolnił wielu ludzi od 
widma śmierci.

W y p ad ek  ten powinien w p ły n ąć  na 
w ładze bezp ieczeństw a publicznego, do 
utw orzenia  posterunku policji w gminie 
Z arzeczu  oraz do zap row adzen ia  tele­
fonu w gminie, gdyż brak  tych dw u czyn 
mków w tutejszej gminie, m oże kiedyś 
w y w o łać  bardzo  p rz y k rą  i niemiłą s y ­
tuację.

Zebranie Zw. Śląskich Katolików.
W isła. W  niedzielę, dnia 30 kwietnia 

odbędzie sie zebranie  z ramienia Zw. śl. 
Katolików w Wiśle o godz. 11.30 do po­
łudnia w sali p. F ie rkow ej obok kościoła. 
R eferat w ygłosi ks. p ra ła t  Grim. (c)

Zebranie Zw. Śląskich Katolików.
Ustroń. W  niedzielę, dnia 30 kw ietm a 

odbędzie sie zebranie  Zw. Śl. KatolikóvV 
w Ustroniu o godz. 3 po południu w C z y ­
telni Katolickiej. R efe ra t  w ygłosi ks. 
p ra ła t  Grim. (c)

cja w y ra z i ła  zgodę na dobrow olną  ob­
niżkę od dnia 1 kw ietnia  rb.

Skazani za kradzież m ateriałów .
Król. Huta. W  sądzie o k ręg o w y m  to­

czyła  się ro z p raw a  przeciw ko  ja n o w i  
i F ranc iszkow i Kucharczykom , o sk a r ­
żonym  o to, że w czasie  od 1927 do 1931 
r. kradli sy s tem a ty czn ie  m ate r ja ły  ko­
palniane z m ag az y n ó w  „Polskich Ko­
palni S k a rb o w y c h " .  W  w yniku  ro zp ra ­
wy sąd skaza ł F ranc iszka  K ucharczyka 
za kradzież na 1 rok więzienia, zaś  Jan a  
K ucharczyka, k tó ry  p rz e c h o w y w a ł  sk ra  
dzione m a te r ja ły  —  na 2 m iesiące  a r e ­
sztu.

Z Pszczyńskiego
P o ża r .

Lędziny. Dnia 19 bm. w ieczo rem  z 
n iew yjaśn ionej do ty ch czas  p rz y czy n y  
w y b u ch ł  pożar w m urow anej  stodole 
Jak ó b a  S z e w c z y k a  i zn iszczył słom ia­
ny dach stodoły  i chlew a. Następnie 
ogień przeniósł się na d rugą  połow ę do­
mu, należącą  do Karola Handego. gdzie 
zn iszczył rów nież  dach. Ogólna szkoda  
w ynosi 6.000 zł. W  akcji ra tunkow ej 
b ra ły  udział s t raże  pożarne z Lędzin, 
H ołdunow a i kop. „P ias t" .  D ochodzenia 
celem  ustalenia p rz y czy n y  pożaru  w to­
ku. (p)

Z Rybnickiego
D laczego tutejsi P olacy  m ilczą?
§ Żory. Z całego w o jew ó d z tw a  ślą­

skiego, z każdej małej wioski n aw et od ­
zy w a ły  się głosy pro testu  przeciw  g w a ł­
tom popełnianych na P o lakach  po tam tej 
s tronie  g ran icy . P o  innych m iastach 
w zburzona  ludność żądała  usunięcia 
Niemców, s taw ien ia  pod pręgierz róż­
nych urzędników , k tórzy , będąc na s ta ­
now iskach p ań s tw o w y c h  i innych, po­
pierają n iem czyznę przez  posługiw anie 
się językiem  niemieckim i kupow anie  w 
niemieckich sk ładach. T y lko  tutaj w Żu­
rach nie padło ani najmniejsze s łó w k o  
protestu. C zy  tu niema polskich to w a ­
rzy s tw ,  niema miejscowej grupy  Z. O. K. 
Z .?  Ludność tutejsza poczyna się obu­
rzać. że naw et przez w p ły w o w y c h  P o- 
aków  są  tutaj popierani Niemcy, pod­

czas  kiedy jeden zasłużony Polak  pow­
stan iec  ginie z głodu. Do różnych komi­
te tów  n aro d o w y ch  zap rasza  się w rogo 
usposobionych Niemców. Nie dziw  więc, 
że różni S itkow ie i Filipscy pozw alają  
sobie na zn iew ażanie  polskich sz tan d a ­
rów. że różni zakapturzeni Niemcy, bę­
d ący  n aw e t  na s tanow iskach  rządo­
wych. śmią w lokalach lżyć i w y ś m ie ­
w ać polskie w ładze, szkoły  i urządzenia . 
Po tam tej s tronie g ran icy  urządza  Hitler 
czy s tk ę  n aw et w adm inistracjach m ie j­
skich. G d y b y  sie ktoś znalazł, k tó ry b y  
chciał i tutaj czy s tk ę  p rzeprow adzić .  )j 
w ym io tłoby  sie tu dużo śm iecia! Ale nie 
potrafią tego p rzeprow adzić  P o lacy  po­
żenieni z Niemkami, bo taka córa d a w ­
niejszego h ak a ly s ty  i ciem iężyciela pol­
skiej dzia tw y , jest tylko dla chleba Pol­
ką, dla chleba. O bserw ator,

Zmiana agentury,
+  C zernica. Z dniem 1 maja zos tan ’e 

zlikw idow ana ag en tu ra  p. A ugustyna 
Kostki. Aboneuci obsługiwani dotąd 
przez  p. Kostkę będą nadal o t rz y m y w a ć  
g aze ty  przez  p. Jan a  F ran iczka  z C zer­
nicy. (r)

Zmiana agentury.
+  Adam ow lce. Agenturę po p. F ran ­

ciszku Ś w ince  obejmuje od 1 maja p. 
Pius K rakow czyk . P ro s im y  abonentów , 
żeby  i nadal pozostali nam wierni, (r)

Kupcy za udziałem w  obchodzie 3 Maja 
bez względu na przynależność partyjną.

W odzis ław . Polski Z w iązek  Sam o­
dzielnych Kupców w W odzis ław iu  u- 
chwalił na sw em  zebraniu  21 kw ietn ia  
następującą rezolucję: ,,W odpowiedzi 
na ag re sy w n o ść  wrogiej nam polityki 
h itlerow skiego rządu, w z y w a m y  cz łon­
ków naszych do gremjalnego u d z i a ł u  w 
obchodzie św ię ta  3 Maja bez względu na 
p rzynależność  party jną . P o tęp iam y ’ak 
najkategorycznie j  próby rozbijania p a r ­
tyjnego św ię ta  na rodow ego  przez pew ­
ną p rasę" , (r)

Zgon czytelnika.
+  K rzyżkow ice .  O negdaj zm arł  śp. 

Ignacy Jas i ta  w wieku 62 lat. B ył on 
w zo ro w y m  obyw ate lem  jakoteż dobrym  
Polakiem  i w ie rnym  synem  Kościoła, 
bp. Jas i ta  był ojcem licznej rodziny, któ­
rą w y c h o w ał  także w zorow o . R ó w n o ­
cześnie był w iernym  czytelnikiem  „Ka­
tolika" już przeszło  40 lat. Niech odpo­
c z y w a  w pokoju. (r

Z T arn o ^ó rsW e^o
Znów bezczelne drażnienie uczuć 

narodow ych.
Radzionków. Domorośli h it lerow cy 

wywiesili na w ysokim  słupie koło koś­
cioła w R adzionkow ie wielkich rozm ia­
rów  sz tan d a r  czarno -cze rw ono-b ia ły  ze 
s w a s ty k ą  h itle row ską. S z tan d a r  ten lu­
dność polska zdjęła i zniszczyła.  Policja 
jest już na  tropie sp ra w c ó w  tego czynu,
(t)



Ciy „PrzekEęfe Srebro**,
dramat popularny Kossak -  Szczuckiej Jest sztuka ludową?

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

„R oxy“ jako przeds.awlenie popularne.
W  środę 26 bm. o gcdz. 20 w znaw ia d y r. tea ­

tru przepiękną, pełną pogody komedię B arry  
C onners pt. „R oxy". Aby uprzystępnić szero ­
kim masom społeczeństw a korzystan ia  z miłej 
rozryw ki kulturalnej, jaką jest tea tr — dyrekc ja  
tea tru  obniżyła na to p rzedstaw ien ie  ceny do 
minimum. N ajdroższy biiea kosztuje 1.50, a  naj­
tańszy 0.50 gr.
Teatr Polski z Katowic w Tarnowskich Górach.

W czw artek , dnia 27 kw ietnia T ea tr  Polski z 
K atow ic w yjeżdża do Tarnow skich Gór, gdzie w 
sali Domu Ludowego odegra piękną sztukę Z. 
Kossak - Szczuckiej pt. „P rzek lę te  s reb ro "  jako 
przedstaw ienie szko 'ne i popularne.

„Panna Flutte".
W  piątek, dnia 28. kw  etnia przedstaw ienie 

popularne po cenach od 50 gr. do 1.50 zł. — 
św ietnej komedji „Panna Fhirte" z p. B iesiadec- 
ką w roli ty tu łow ej, o raz  z udziałem  całej pre­
m ierow ej obsady.

Przedstawienie szkolne.
W  sobotę, 29. kw ietnia o godz 16 staran iem  

T eatru  M iędzyszkolnego sztuka Z. Kossak- 
Szczuck ej pt. „P rzek lę te  s reb ro". B ilety do na­
bycia u prof. Hrnczanka w gimn ma tem .-p rzy - 
rodniczem , ul. Jagiellońska, oraz w dniu p rzed­
staw ienia przy kasie teatru .

R E P Ł R T U  1 R:
Środa, d n ia  26 bm. „R oxy“ przedstaw ień  e 

popu 'arne o g o d z .  2U
Piątek , dnia 28 bm. „Panna Flutte" po ce­

nach populari.ych o godz. 20.
Sobota, dn ia  29 bm. „P rzek lę te  sreb ro "  dla 

szkół o g o d z  16.
Sobota, d n ia  29 bm. „U m ety" PO cenach p o ­

p u l a r n y c h  o g o d z .  20.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI.
C zw artek , d n i a  27 bm. „P rzek lę te  sreb ro"

T arnow skie  G óry o godz. 19,30.

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino Cr.pltol: „Z lcty  moloch".
Kino C asino: św .e tny  film „Tomm y B oy" r. 

g Clark Gabie II. Flip i Flap jako w łóczędzy". 
Ceny od 50 gr do zł. 1.50.

Kino Colosseum: „Dziecko ulicy" I „Carmen- 
clta".

Kino Palace: „Kapitan Whalan".
Kino Rialto:^ . P o d  Tw oia obronę" z Brodzi- 

Boda B e n  ta. C w .klińska — prolongow any. 
Kino Union: „T ransatlan tic".

Repertuar Kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Ano'lo: „ D zw n y  dom". B orys Karloff

II. ..Estrada śmierci".
Kino Colosseum: „Pod Twoia obronę" Adam 

Brodź,sz. M a n a  B i g ć a  i „ P a n i e n k a  i mtljon 
z  D a d e l a : n e  O k r z a v .

Kino R oxy: „Kinon.anjak". II. „Taiem.n'ca k a ­
ju ty  okrętow ej".

SPO ttT .
Bieg na przelał o m istrzostw o Śląska  

S. M. P.
W  ślad za ostatnim  kom unikatem  Związek 

Młodzieży Polskiej w K atowicach podaje, ie  w 
kategorii juniorów  mogą s ta rtow ać  urodzeni Jo 
29. 4. 1915 roku. Jeszcze raz przypom ina się. że 
zgłoszenia naieży przesy łać do dnia 27 btn. do 
sek re taria tu  w Katowicach.

M istrzos tw o  ping-pon^owe P. Z. P.
W niedzielę, dnia 23 kw ietnia odbyły się w 

Król. Huc.e zaw ody ping-pongowe o m istizo- 
stw o Śląska oddziałów  tnlodz.eży P. Z. P. Do 
zaw odów  stanęło  18 m ężczyzn i 12 kobiet Z 6 
oddziałów , a m ianowicie: Król. Huty, Katowic, 
bw .ętocitiow .c, C horzow a, Siem ianow ic i Szo- 
pien.c. Po bardzo c .ekaw ych m eczach o sta tecz­
nie m istrzem  Śląska P. Z. P. na rok 1933 został 
G. Cuber Św iętochłow ice, zdobyw ając m aksy­
malna ilość — 17 punktów. 2 miejsce: Sadlok 
Sw .ętocułow ice — 15 pkt.. 3) K napczyk Swię- 
tochłow .ce 15 nkt, 4) Skubała KróL Huta 14 pkt. 
5J td.skup K atów .ce 13 pkt.

U kobiet m .strzynia Śląska P. Z. P. na rok 
1933 została Jo rdanów na z Król. Huty — 1U pkt. 
2 m ejsce M arkówna C horzów  — 9 pkt. 3) Bo- 
guców na Chorzów  9 pkt. 41 S eizerów na Król. 
Huta 8 pkt.

Eokserskie m istrzostw a Polski.
Warszawa. 23. 4. Wczoraj

zakończone zostały tegoroczne bokserskie 
mistrzostwa Poiski waikarrn finatowemi. 
które wyłoniły następujących mistrzów w 
wagach ou muszei do ciężkiej.

Kojiołz (Warszawa) przez zwycięstwo 
nad VVirskim (Poznan), Polus (Poznań) 
przez wygranę nad Kazimirskim (Warsza­
wa). Rudzki (Śląsk) orzez wypunktowanie 
Cyrana (Łódź). Banaszak (Łódź) przez po- 
kuname Straucha (Lwów). Pisarski (War­
szawa) przez zwycięstwo nad zeszłorocz­
nym mistrzem Sewerymakiem (Warszawa) 
Chmielewski (Łódź) przez pokonanie Han- 
skego (Gdańsk). Antczak (Warszawa) przez 
zwycięstwo nad Wystrachem (Śiąsk). wre­
szcie Konarzewski (Lódź) przez wygranę 
nad Piłatem (Poznań).

Mistrzostwa przyniosły szereg niespo­
dzianek. wyłaniając kilku nowych mistrzów 
i talentów. Największą bodaj sensacja mi­
strzostw to odebranie hegemonii w boksie 
Poznaniowi, który musiał zadowolić się 
zdobyciem tylko jednego tytułu. Jeden tyl­
ko ty tfu zdobył również Śląsk, po trzy na­
tomiast Łódź i Warszawa.

R e ż y s e rz y  prowincjonalni, p rzew aż­
nie siły  nauczycielskie, chcieliby dow ie­
dzieć się, czy  i na jakich w arunkach  mo- 
żnaby  ten „d ram at popularny"  w y s ta ­
w iać  siłami am atorsk iem u T e a t r  ka to ­
wicki w yjeżdżał będzie z pew nością  /  
tym  d ram a tem  na prowincję, jak to cz y ­
ni z wszystk iem i sztukami, nadającenn 
się do tego celu. Ale to będzie w szy s tk o  
za mało. D ram at  t rzeba  powielić lub 
w ydać  drukiem  i rozesłać  Sekcji tea trów  
ludow ych na ręce re ży se ró w  w liczbie 
egzem plarzy, k tó rą  w skazuje skład  osób 
w nim w ystępujących . W y k o n ać  to n a ­
leży czem prędzej —  w edług  za sa d y :  Kuj 
żelazo póki gorące. D ram at pow stał  w 
chwili s tosow nej. Tylko  się mignie i na­
dejdzie rok 1937. k res  znanej „U m ow y"  
na k tó ry  to termin uzbrajać  należy w 
hart  duszy całe społeczeństw o, przede- 
w szystk iem  śląskie —  osłabione k ry z y ­
sem. D ram at  p o w y ższy  i dalsze podo­
bne niechaj przejdą przez w szys tk ie  sce­
ny ludowe i szkolne. Do tego na leża ło ­
by  jednakże „S reb ro "  odpowiednio p rz y ­
s tosow ać. M usia łaby  n ap rzyk ład  od­
paść e ro tyka  Pfaltza . Zmian m o ty w ó w  
au to ra  podsuw ać nie trzeba, sam a znaj­
dzie dosyć stosow niejszych . Ś lązaczka- 
chłopka winna w yjść zw y c ięsk o  z z a ­
staw ionych  na nią sideł. Nie chcę po­
wiedzieć. że ma g rzm otnąć  P faltza  raz 
po raz po buzi — dom agał się tego jeden 
z w idzów  po niedzielnem. drugiem  z rzę ­
du p rzedstaw ien iem  — ale w inna się 
prędko opamiętać. Nalot m odern is tycz­
ny, możliwy na scenie zaw odow ej,  raził­
by  na scenie ludowej, zby teczny , nie-

Dział handlowy.
Ceny targow e w Pszczynie

w dniu 25 kwietnia 1933 r.
Nabiał. Masło w iejskie funt 1,70— 1,80. Masło 

m leczarniane 2.00. Ja ja  1 sztuka za 0,06—0,08 
T w aróg 1 funt 0.25—0,30, mleko 1 litr 0,25.

Mięso. W ieprzow ina funt 0,75. w ieprzow ina 
bez dokładki (kotlety ) 1,00. wołow ina 0,70 do 
0.80, cielęcina 0,65, osierdzie, m ózg itd. 0,50, 
okrasa św ieża 1,00. ok rasa  i mięso w ędzone
I,20, łój 0,85. sm alec 1,00.

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,15, kapusta mo­
dra  0,20, m archew  0,15, Cebula fumt 0,10. k a r­
tofle (cen tnar 50 kg) 1,80, kartofle 10 funtów za 
0.20, sałata  5 głów ek 0,20, szpinak funt 0,50.

Owoce. Jab łka  doborow e funt 0,80—0.90, 
jabłka do gotow ania funt 0,60—0,70, cy try n y  1 
sztuka 0,10.

T arg  na prosię ta : P a ra  p rosią t 35,00—60,00.

Giełdą pieniężna w W arszawie  
w  dniu 25 kwietnia 1933 r.

Dolar am erykański 8.15. Funt szterlingów
31,20 100 franków  francuskich 35,02. 1U0 lirów  
w łoskich 46.22. 100 franków  szw ajcarskich  172 85 
100 guldenów  holenderskich 357,40 100 franków  
belgijskich 124,11. 100 guldenów  gdańskich 173,82

Giełda zbożowo-towarowa w Pozt.anlo 
w dniu 24 kwietnia 1933 r.

N otow ano za 100 kg: Żyto 17,75—18.00 P sz e ­
nica 36,50 —37,50. Jęczm ień 13.75— 15,00. Owies
II.50— 12,00. M ąka żytnia 27,50—28.50. Mąka 
pszenna 56—58, O tręby  żytnie 8,25—9.00. O trę ­
by pszenne 9—10. O tręby  pszenne grube 10,25 
do 11,25. G orczyca 4 6 —52 W yka latow a 12.25 
do 13,50. Peluszka 12— 13. Groch Victoria 21 do 
23. Łubin niebieski 6.50—7 50. Łubin żółty  8 -9. 
Seradela  10— 11. Ziemniaki jadalne 1,70— 1,90

Giełda zbożowo - towarowa 
we Wrocławiu 

w  dniu 24 kwietnia 1932 r.
Za 1000 kg: Pszenica 188— 198. Żyto 152 do 

156. O wies 119. Jęczrrreń krajow y 168. Za 100 
kg: Len 23. G orczyca 36. Mak niebieski 100 — 
Mąka pszenna 70% 25% —26% Mąka żytnia 
20% —21. Mąka przednia 31% —32%. Za 50 kg: 
Ziemniaki jadalne żółte 1.20. czerw one 1,20, bia­
łe 1.10. fabryczne za kilo 0,09.

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia Ż4 kw ietnia 1933 r. płacono za noty pol­

skie na W arszaw ę. K atowice i Poznań 47,65 do 
47,85. W ielkie banknoty 47,45—47.85.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

Środa, dnia 26. kwietnia.
B ielsz°w ice. Miesi* czne zebranie kola N. Ch 

Z. P. w św ietlicy pow stańców  — N ow ow iejska 5 
o godz. 18.

Czwartek, dnia 27. kwietnia.
W elnowiec. W alne zebranie o godz. 17 w  'o- 

kalu p. Jaw orsk  ego.
Niedziela, dnia 30. kwietnia.

Katowice. W alny Zjazd pow iatow y N Ch. Z. 
P . w sali .W y p o czy n k u " przy ul. św . Jana  o go­
dzinie 10.30.

Lubliniec. Wiec N. Ch, Z. P. w bursie o go- 
■»dziue 12.

w sk azan y  b y łb y  na scenie szkolnej. Bis­
kup i gw ard jan  odpadną bez szkody dia 
sztuki. Długie, pow ieśc iow e djalogi za- 
s tąoić ruchem  na scenie. I jeszcze jedno. 
Kostjumy. C zy  w XVI wieku SlązaK 
chodził jeszcze w płócienkach ze zw isa­
jącą na zew n ą trz  k oszu lą?  W  w ydaniu 
dla tea tró w  am atorsk ich  podać należy 
w skazów ki co do ubiorów. Bo ubiory 
c h ło p s k ie —* męskie — w tea trze  zaw o ­
dow ym  stanow czo  raziły . Mniej raz i ły ­
by ciem ne spodnie w polskich butach, 
choćby  to był anachronizm . W racam  do 
pytan ia  podanego w tytule. Określeń  c 
„dram at popularny" ma oczyw iście  ozna­
czać, że au to rka u w aża  sztukę za nada­
jącą się dla szerokich w a rs tw  ludowych 
także. Ale czy by łaby  skłonną p rzy s to ­
sow ać d ram at do potrzeb  scen ludowych, 
względnie czy uznałaby  potrzebę za ­
aw ansow an ia  d ram a tu  na sztukę ludową 
lub szkolną, to jest drugie pytanie. Bo 
tak jak teraz, to dram at,  n azw any  popu­
larnym , ma jednak cechy  udram atyzo- 
wanej powieści historycznej, w której 
np. język  chłopski może być  bez zby t­
niej u razy  ucha n iew yraźny , bo kry je  go 
p rzew aża jący  ry tm  języka  literackiego 
z jednej, a łam anina polsko - niemiecka 
Pfaltza i v. P aub itza  z drugiej s trony . Na 
scenie ludowej, a tem bardziej szkolnej, 
śląski język  chłopski s tanąć  musi co Jo 
popraw ności na równi z językiem  lite­
rackim. powinien go raczej siłą w yrażeń  
i pięknem archais tycznem  przew yższać- 
Oto powód, dla k tórego  ośmieliłem się 
m ówić o „zaaw ansow an iu"  „Przek lę tego  
S re b ra "  na sztukę ludową. F.

Odpowiedzi redakcji.
P. Florian Śp., K uyżkow ice. M aterjał nade­

słany  nam pismem z dnia 12. 3. został już w y­
korzystany  na naszych łam ach. P rzy  tej spo­
sobności nadmieniam y, że Pocztow a Kasa 0 -  
szczędności niechętnie widzi akcję p rasow ą na 
jej rzecz. A rtykuł z dnia 18 bm. zam ieścim y we 
w łaściw ym  czasie. Zr pamięć dziękujem y i p ro­
simy o dalszą w spółpracę.

Kube Bojszowy — Górne. P rzez  nielepienie 
znaczków  ubezpieczeniow ych w ciągu 8 lat u- 
tracilo  się praw o do renty inwalidzkiej. D obro­
wolnie można zacząć lepić znaczki do k a rt kwi­
tow ych przed ukończeniem 40 roku życia. Po u- 
kończeniu 6*J roku życia lepienie znaczków  u- 
bezpieczeniow vch nie m a żadnego znaczenia. 
W obec tego wniosek o rentę inw alidzką nie 
będzie miał powodzenia.

P. PI. Józef Rydułtowy. Prosim y określić 
bliżej, o jaka organizację tu chodzi: czy o staoje 
nadaw cze, czy o organizacje radjo-am atorskie. 
czy zaw odow e, czy też radjo-przeinysłow e — 
Język  obow iązuje angielski. O dpowiedź ta by ­
ła um ieszczona iuż 3 kw ietnia br. w num erze 77 
naszei gazety w odcinku radjow ym . W idocznie 
uszła ona uw adze Pana.

Pszów  100. W poruszonej spraw ie należy 
porozum ieć się najlep.ej osobiście lub telefoni­
cznie z D yrekcją P rogram ów  rozgłośni ka to ­
wickiej (Tei. 25—61).

Brzezinka P. P. U staw a dotyczy  długoterm i­
nowych pożyczek z Państw ow ego Banku Rol­
nego. W  każdym  razie można zw rócić sie z 
prośbą, o co Panu chodzi, do Państw ow ego Ban­
ku G ospodarstw a K rajow ego Zależy więc od 
tego banku, czy uwzględni wniosek Pana. — 
Jeżeli dom jest nowy, nie podlega ustaw ie o- 
chrony lokatorów . W obec tego można skarżyć 
o eksm isję. Bez w yroku sądow ego me można 
nikogo w ysadzić. Czynności te w ykonuje egze­
kutor na podstaw ie w yroku sadow ego.

W. D. Na pytanie 1 odpow iem y w dodatku 
„Rodzina". 2. Informacji udzieli sek re ta rz  sądo­
wy. S karżyć można, lecz żołnierz nie staw i się 
do rozp raw y , sądowej.

F. H. Piotrowice Śląskie, lnform acyj udzieli 
D yrekcja W ojskow ej Szkoły Lotniczej dla ma­
łoletnich w B ydgoszczy.

A. J. S. R. A rkusze powieści „Tajem nica 
młodej kobiety" w ysyłam y po-d opaską. Pow.e- 
ści „H rabia D am ian" i „Klimczok" w ychodziły 
w zeszytach w okresie przedw ojennym  i obe­
cnie są zupełnie w yczerpane. Pow ieść „H rabia 
Dam ian" drukow ać będziem y ponownie w 
„K atoliku" po ukończeniu druku powieści „Ge­
now efa" 1 „S iero ty". W reszcie powieść „T rędo­
w ata"  drukow aliśm y przed kilku laty w arku­
szach, dodaw anych do „K atolika", k tórych obe­
cnie już nabyć nie można.

W. C. Grzawa i R P. Wielkie Haldukl. Nu­
m ery nam podane, nie zostały  w ylosow ane ani 
prem iow ane.

K. P. Radzionków. N um ery 20 i 25 serji 5249 
zostały  w ylosow ane i posiadacz względnie oka­
ziciel o trzym a po 100 zło tych za każdy nu­
m er w oddziale Banku Polskiego w K atow icach 
przy ul. Bankowej R eszta num erów  nam poda­
nych. nie została  w ylosow ana ani prem iow ana.

W ydawnictwo: K a t ol ika  P o i s k  ego.^  G ó r n o ś l ą ­
z a k a  G o ń c a  Ś l ą sk i eg o .  K a t o l i ka  Ś l ą s k  e go  
U w i a z d k .  Ś l ą s k  et .  — Za redakcle odpowiada, 
h r a n c i s z e k  Godula. Kró, H u t a  — Nakładem: 
Z t e J n o c z o n e  W y d a w n i c t w o  G a z e t .  S p ó ł k a  z o ur  
odo. .  K a t o w i c e ,  ul. ś w  S t a m ć l a w a  4. teł.  14— 14 
D r u k i e m :  D r u k a r n i a  S.ąska. S - k a  z ogr .  odp 

Katowice, ul. Batorego 2 — teł. 8-78.

Program radiowy.
Czwartek 27 kwietnia 1933 r.

K atow ice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd  pra­
sy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologicz­
ny. 11,57 Sygnał „zasu oraz hejnał z Krako­
w a. 12,10 Interm ezzo m uzyczne. 12,25 Komu­
nikat gospodarczy. 12,30 K om unikat m eteoro­
logiczny. 12,35 XXIV-ty koncert szkolny t 
Filhartnonji W arszaw skiej. 15,10 Komunikat 
eksportew y . 15,15 Komunikat gospodarczy.
15.25 Interm ezzo m uzyczne. 15,35 P rzeg ląd  
czasopism  kobiecych. 15,50 M uzyka lekka 
(p ły ty). 16,25 Kurs średni języka francuskie­
go. 16,40 O dczyt z cyklu „U m iłowanie p rzy ­
rody o jczyste j" . 17,00 Recital sk rzypcow y. 
17,40 Odczyt. 18,00 O dczyt dla m atu rzystów  
(dział „B iologja"). 18,25 M uzyka taneczna. 
19,00 M ieczysław  M ikuła: Felieton sportow y. 
19,15 Rozm aitości. 19,25 Komunikaty h a rce r­
skie. 19,30 K w adrans literacki. 19,45 P ra so ­
w y dziennik radiow y. 20,00 M uzyka lekka —* 
w przerw ie w iadom ości sportow e oraz  do­
datek  do prasow ego dziennika radiow ego.
21.30 Słuchow isko pt. „K w iat pom arańczo­
w y" 22,20 M uzyka taneczna (p ły ty ). 22,55 
Komunikat m eteorologiczny. 23,00—24,00 Mu­
zyka taneczna.

W roclaw , Gliwice. 6,15 g im nastyka 1 koncert.
11.50 koncert. 14,05 p ły ty . 16,10 koncert. — 
18,35 m uzyka w ieczorna. 20,00 w esołe  pól 
godziny. 20,30 koncert filharm oniczny.

Morawska Ostrawa. 6.15 gim nastyka i rozm ai­
tości. 10,10 koncert o rk iestry  8 p. p. 11,00 
p ły ty . 12,30 koncert. 16,10 koncert. 17,20 m u­
zyka dla dzieci. 20,00 k o n c e r t 20,30 słucho­
wisko. 21,30 k w arte t sm yczkow y. 22,15 p ły ty

Piątek 28 kwietnia 1933 r.
K atow ice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd p ra­

sy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologicz­
ny. 11,57 Sygnał ■ zasu oraz hejnał z K rako­
w a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13,20 Komunikat m eteorologiczny. 15,00 Ko­
m unikat gospodarczy 1 urzędow a ceduła gieł­
dy zbożow ej i tow arow ej w  K atow icach. 
15,10 Komunikat eksportow y. 15,15 Komuni­
kat gospodarczy. 15,25 Chwilka lotnicza i 
przeciw gazow a. 15,30 C hw ilka m orska i ko­
lonialna. 15,35 „P rzegląd  w ydaw nictw  perio­
dycznych". 15,50 B ajeczki cioci Heli dla dzie­
ci. 16,05 Interm ezzo muzyczne. 16,20 O d­
czy t dla m aturzystów . 16,40 O dczyt z cyklu 
„Zagadnienia higieniczne". 17,00 K oncert ka­
m eralny. W ykonaw cy: pp. prof. W ładysła­
w a M arkiew iczów na (fortepian), Józef Men- 
dralla (flet) i W ojciech Sm yk (obój). 18,00 
O dczyt dla m atu rzystów  (dział „B iologja").
18.25 M uzyka lekka i taneczna. 19,00 Prof, 
dr. Kazimierz S mm: „Czem jes t dla nas 
zw ierzę". 19.15 Rozm aitości. 19,25 Komuni­
katy  sportow e. 19,30 Felieton. 19,45 P raso w y  
dziennik radiow y, 20,00 P ogadanka m uzycz­
na. 20,15 K oncert sym foniczny z Filharm onii 
W arszaw skiej z udziałem M ikołaja O rłow a. 
W przerw ie feljeton literacki. 22,40 W iado­
mości sportow e. 22,45 D odatek do p rasow e­
go dziennika radiow ego. 22,55 K om unikat me­
teorologiczny. 23,00 S krzynka pocztow a w  
języku francuskim.

W rocław , Gliwice. 6.15 g im nastyka i koncert.
11.30 koncert. 13,05 i 14.05 p ły ty . 16.30 kon­
cert. 20,00 koncert. 21,00 słuchow isko. 22,50 
m uzyka taneczna.

M oraw ska O straw a, 6,15 gim nastyka i rozm ai­
tości 12 30 koncert popołudniowy. 16.10 kon­
cert. 17,05 k w arte t sm yczkow y. 19,25 operą 
„C arm en" Bizeta.

Sobota 29 kwietnia 1933 r.
K atowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd p ra ­

sy polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologicz­
ny. 11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako* 
wa. 12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13.05 Komunikat gospodarczy. 13,10 Komuni­
kat m eteorologiczny 13,15 Poranek  szkolny 
ze Lwow a. 14,00 Audycja żo ln iersko-strze- 
lecka 15,10 Komunikat eksportow y. 15,15 Ko­
munikat gospodarczy. 15.25 W iadom ości w oj­
skow e I strzeleckie. 16,00 Interm ezzo m u­
zyczne. 16,20 O dczyt dla m aturzystów . 16,40 
„W śród literatów  słow ackich". 17,00 S krzyn­
ka pocztow a cioci Heli dla dzieci. 17,40 O d­
czyt. 18,00 O dczyt dla m aturzystów . 18,25 
Audycja z okazji narodow ego św ięta  Japo ­
nii. 19,00 Rozm aitości. 19,10 Zofja Kossak- 
Szczucka: ,Z ziemi Św iętej — Szlakiem  ko- 
iend". 19,30 „Na w idnokręgu". 19,45 P ra so ­
wy dziennik radjow y. 20,00 M uzyka lekka — 
w  przerw ie w iadom ości sportow e o raz  do­
datek do prasow ego dziennika radiow ego.
22.05 K oncert Chopinow ski. 22,40 Feljeton. 
22.55 Komunikat m eteorologiczny. 23,00 Mu­
zyka taneczna. 23,30 W iadom ości z kraju dla 
członków  Polskiej Ekspedycji Po larnej na
„W ysp :e N iedźw iedziej". 23,35—24,00 Mu­

zyka taneczna (p ły ty).
W rocław . Gliwice. 6.15 g im nastyka i koncert.

11.30 koncert 13,05 i 14.05 p ły ty . 16.30 kon­
ce rt popularny. 18.00 m uzyka w ieczorna. —
20.00 w ieczór rozm aitości z W iednia. 22,30 
koncert z płyt.

M oraw ska O straw a. 6.15 g im nastyka i rozm ai­
tości. 10.10 m uzyka w iejska. 11,00 p ły ty . —
12.30 koncert południowy. 16,00 o tw arcie  w y ­
staw y  jubileuszow ej. 16.45 płyty. 17,20 lekcje 
c ze sk :ego i niemieckiego. 17.50 esperanto. —
18.00 recv tacie . 18.15 pieśni chorw ackie. 19,25 
m uzyka ludowa. 20,00 słuchow isko. 22,15 kon­
cert.

Składajcie datki na p o m o c  dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307 .795 .

e



Z Śląska Opolskiego.
Przedłużenie wakacy] szkolnych.

Ferje wielkanocne zostały we w szy­
stkich szkołach przedłużone do 1 maja 
włącznie. Dzień 1 maja jest urzędowern 
świętem pracy  w całem państwie nie- 
mieckiem.

Bezrobocie na Śląsku Opolskim.
Bezrobocie obejmowało na całym 

Śląsku Opolskim w dniu 15 kwietnia br. 
130.892 osób, a we wszystkich urzędach 
pośrednctwa pracy było zarejestrow a­
nych 124.327 osób, poszukujących zarob­
ku. Liczba bezrobotnych wynosiła 1 
kwietnia br. 138.181 osób, zmniejszyła 
się więc o 7.289 osób. W  rolnictwie 
znalazło pracę 5.168 osób a  w przem y­
śle 2.121 bezrobotnych.

Strach ma wielkie oczy!
„D anz ige r . Allgemeine Zeitung“ w 

Gdańsku zamieściła na naczelnem miej­
scu alarmującą wiadomość, że w ycho­
dzące w Opolu „Oppelner Naehrichten“ 
doniosły o rzekomych przygotowaniach 
czynionych przez „Polski Związek P o w ­
s tańców 1̂ ? )  w  celu zawładnięcia nie­
mieckim Górnym Śląskiem, co ma na­
stąpić już w  pierwszych dniach maja b. r. 
W  dalszym ciągu gdański organ nacjona­
listyczny donosi o rzekomej żywej dzia­
łalności powstańców w powiecie rybnic­

kim, k tórzy  odbywają wojskowe ćwi­
czenia polowe na pograniczu.

Rozwiązanie rad załogowych.
Komisarz Rzeszy dla „Oberhutten ‘ 

w Gliwicach za zgodą prezydenta regen­
cji w Opolu zarządził rozwiązanie wszel­
kich rad załogowych na terenie wym ie­
nionego przedsiębiorstwa — o ile ich 
członkowie nie są zwolennikami Hitlera 
i jego systemu rządzenia. P rzew odni­
czącymi rad załogowych mają być lu­
dzie z pośród kół nocjonalistycznych.

Z Bytomskiego.
_ W  dniu urodzin Hitlera urządzili w 

Mikulczycach szturmowcy po domach i 
sklepach publiczną zbiórkę żywności i 
datków pieniężnych na biednych gminy. 
Każdy dawał co mógł z obaw y przed 
gwałtami służalców Hitlera. Żebrano i 
rozdzielono 2.500 bułek, 32 chleby, 10 
centnarów  kiełbasy, 40 centnarów w ę­
gla oraz 500 marek gotówką. I to na­
zwano „H itler-G eburts tagsspende“, jak 
gdyby Hitler sam obdarował tych bieda­
ków. W  każdym razie potrzeba dużo 
tupetu, by się móc zdobyć na tego ro­
dzaju komedję. Każdy dziad kosztem
bliźnich „Geburtstag“ sobie sprawi!

*

Filary centrowe w Bytomiu (a także 
gdzieindziej) straciły zupełnie na walo­

rze i nikt już nie liczy się z nimi. Minęły 
lata tłuste, kiedy to centrow cy byli przy 
pełnych korytkach. Dziś już żyją tylko 
odpadkami z sutych stołów hitlerow­
skich. P rzysz ła  kreska na M atyska!

Z Gliwickiego.
Zastrzelony został w alei nad kana­

łem kłodnickim w Gliwicach kolejarz P a ­
weł Gawlita, członek hitlerowskiej sztur 
mówki przez dwóch nieznanych osobni­
ków. Na miejscu wypadku znaleziono 
trzy  gilzy nabojów rew olw erow ych. Za­
bójstwa dokonano na tle porachunków 
politycznych.

*

W  dniu 22 kwietnia w  godzinach po­
południowych przez radiostację w Gli­
wicach jakiś zhitleryzowany mówca na­
padł na Polskę w sposób tak gwałtowny, 
brutalny i ordynarny, na jaki Niemcy je­
szcze nigdy sobie nie pozwolili. Nie 
jest to pierwszy wypiadek naruszenia 
przez Niemców obowiązującej umowy 
radiowej. Cyniczny i bezczelny napad 
w ubiegłą sobotę winien się spotkać z 
energicznym protestem rządu polskiego. 
Radjo^ zaś polskie, mając do czynienia z 
wyraźnie złą wolą kierownictwa radja 
niemieckiego, powinno nareszcie rozpo­
cząć zdecydowaną propagandową kontr­
akcję.

Z Raciborskiego.
W  lutym br. robotnik Józef Kuśka * 

Markowie rzucił się w zamiarze samo­
bójczym w Raciborzu z mostu do Odry 
i utonął. W  ubiegły wtorek wyłowiono 
jego zwłoki w pobliżu miejskiego zakła­
du oczyszczania ścieków i odstawiono 
do trupiarni.

*

Raciborski „Anzeiger“, pismo masoń­
skie, w ostatnim czasie napada na ks. 
prałata Ulitzkę, proboszcza na Starejwsi. 
Dawniej szmata miszmaszu niemieckie­
go była bardzo ostrożna, bo to ks. prałat 
U., jako przyw ódca centrum na Górnym 
Śląsku, miał w p ływ y  i gdy chciał, także 
niedowiarkom mógł dokuczyć. Teraz  
role się zmieniły. Ks. prałat U. z wielkie­
go  ̂stał się małym człowiekiem i w pły­
wów żadnych już niema, mimo. że poło­
żył wielkie zasługi dla „Vaterlandu“. Za­
sługi te poszły w  zapomnienie a zapłatą 
są teraz już tylko ataki a nawet sponie­
wierania czynnie, jak to było np. w  Gli­
wicach. Można zastosować do ks. U. 
przysłowie: „za twoje myto, kijem cie 
ob ito!“

Z Dobrodzieńskiego.
Onegdajszej nocy w Ligocie Dobro- 

dzieńskiej powstał pożar, k tóry  zniszczyl 
chlewy rolnika P aw ła  Dylonga, podczas 
gdy chlewy rolnika Franciszka Bieńków 
skiego zdołano uratować. Przypuszczą 
się, że ogień został podłożony.

ULGEsUZDROWIENIE
MILJONOM

C IE R P IĄ C Y C H  N A  R  E  U M A T  Y Z  M 
N E R W O B O I E .  Ł A M A N I A w K R I  YŹACH 

B Ó Ł  G Ł O W Y  i.T.P.
NIESIE N AJS K U T E C Z N IE J  N ACIERAN IE

P O  NABYCIA W i  WSZYSTKICH A P T E K A C H

Pończochy-skarpetki zakupuje się najtaniej 
w składzie fabrycznym firmy

„ P A S A M O N "
K A T O W IC E , 3 - 3 0  M a ja  3 4 .

(sklep chrześcijańsk1.)

Fabryka żaluzji
specjalny wyrób d re w n ia n y c h  okienic, 
amerykańskich stor płóciennych, rolet 
deszczułkowych oraz zakład, zaciemnić 

I wyrobów stolarskich.

Karol Schimke
B ie lsko ,  Cieszyńska 22

Moje bezkonkurencyjne

środki homeopatyczno=ziołowe
leczą bez śladu wszystkie, nawet najbardz ej 
zaawansowane przypadłości GRUŹLICY (su­
choty). Pozatem  cierpienia żołądka, kiszek, wą­
troby. płuc, nerkowe, nerwowe, sercowe, kobie­
ce, reumatyczne, artretyczne, sklerozę i inne. 

głoszenia pisemne lub osobiste. Posiadam licz­
ne podziękowana. Zakład Przyrodoleczniczy 

Marmoiowej.
KRÓLEWSKA HUTA. Rynek 7.

Sprzedam 2 nowe do­
my, osiem minut od 
stacji. Cena według u- 
mowy. Ludwik Swadz- 
ba, Jaśkowice, Orzesze 
(pow Pszczyna).

W Podlesiu, u'. Uni-
czowska 92 (centrum), 
jest domek, ogród i IŻ  
morgi pola do sprzeda-; 
nia. Piotr W alter.

Darm o straszak 
Bowring d o  celu 

3.95
750 naboi Dz. 2341 otrzym a 
każdy, kto zamówi u nas ze­

garek ze złota francuskiego, 
niczem nie różniącego się od 
prawdziwego złota 18 karat,, 
lepszy gatun. z str. 5,50, 5.95, 

7,95 zł. ze świec, cyferblatem  5,25, 7.95 zł. Kryty 
Ankier 3 kopert. 12.75. 15.—, 18.— zł., na rękę 
7.75, 10.—, 15.—, 18.— zł., naboje oryg., do celo 
1.— zł., zegarki wyregulowane co do m nuty z 
wieczn. szkłem z lO-letnią gwar. Fabryka zeg.

„Chronometre" Warszawa, Graniczna 12.

Posad poszukują

Bądź nowoczesnym
i podróżu j

LOTEM
Bilety w biurach P. L. L. „LOT", w więk­
szych b i u r a c h  p o d r ó ż y  i u portjerów 

większych hoteli.

Czeladnik piekarski, o- 
bsanainy w  cukiernic­
twie poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod „Pie­
karz".

Dziewczyna młoda, —
uczciwa poszukuje po­
sady do dzieci na skro­
mu ych wa rank a c h. K o- 
szówna Helena, Wielk. 
P iekary, Radziookow- 
s łp  21.

Samochód osob. „Benz‘ 
w dobrym stanie do 
s zedania lub zamie­
nię na motocykl. Zgło­
szenia pod „Motocykl".

Mam bardzo dobrą ma 
szynę pończoszniczą 
tanio do sprzedania. — 
Nauka za darmo. Zgło- 
szei.la pod „Maszyna".

Ryby, narybek karpi ’u 
strz-..i CSpiege'karpfen) 
ma na sprzedaż Józef 
Nawrocki syn, Imielin 
pow. Pszczyna.

Mieszkania

Bardzo spokojne mał­
żeństwo z 2 dziećmi, 
poszukuje mieszkania: 
pokój i kuchnię w sta ­
rym budynku. Spika, 
Król. Huta, Ligota Gór­
nicza 53.

LMatrymonia ne ]
Poszukuję panienki in­
teligentnej i zamożnej 
w wieku od 18—20 lat, 
celem ożenku tylko z 
powiatu rybnickiego. 
Adres z fotogr. należy 
nadesłać do administra 
cji pod „I. C. P ."

Różne

Popieraj przemysł 
krajowy!

Szukam od zaraz 1.000 
do 2. 00 zł. na dobre 
zabezpieczenie. Zgłosz 
pod „Dobre zabezpie­
czenie" A. N.

W dniu wczorajszym w nocy zasnęła snem wiecznym nasza 
kochana, dobra, niezapomniana mataa, teściowa i babka, ciotka, 
siostra i szwagierka, ś. p.

Elżbieta Gałuszka
z domu Letocha

w 65Broku życia.
Zyce jej było mile Bogu, gdyż przepefn'one było pracą, 

miłością i troską o swoich bhskieb. Dlatego też Bóg będzie dla 
niej litościwy, pomny na uczynki, które jej będą towarzyszyć 
do wieczności.

Bytom O/S., Przyszowice, 24 kwietnia 1933 r.

Helena S owronek z domu Gałuszka,
Dr. Henryk Skowronek, adwokat, z dziećmi, 
Mon ka Pogorzałek,
Lekarz Ignacy Letocha z żoną.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 kwietnia 1933 r. przed 
połudnem o godz. 9 z ul. Piekarskiej 15 (dom w ogrodzie).

Nareszcie znikł
mój odcisk zastarzały, 
Gdyż m I E B I W O H L 11
to  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

Żądać we wszystkich aptekach 1 składach ap t 
w y r a l n l e

L E B E W O H 1
Wyrób krajowy.

7-0 • f  |^ iec w  maju p o ż y t e c z n ą ,  d o b r ą  a t a n i ą  gazetę z wszystkiemi dodatkami jak „Rolnik", „O grodnik i Pszczelarz", „Inwalid" 
,z,iemia bląska , „Rodzina i z bardzo ciekawami powieściami, zamów jedną z niżej podanych gazet na podstawie tego kwitu na poczcie lub u 
listonosza, —  a jeżeli gazetę już abonujesz, zachęć swego sąsiada, krewnego, znajom ego lub każdego K atolka-Polaka do abonow ania naszych gazetl

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce . 
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

K a t o l i k  Ś l ą s k i  
Gwiazdka Ś ląska

o razy w tygodniu
Katowice

m aj
1 9 3 3

1,50 0,29 1,79
Katolik P o lsk i lub 
G órnoślązak lub 

Goniec Siąski
6 razy w tygodniu

Katowice
m aj
1 9 3 3

3,00 0,36 3,36

imię, nazwisKo i dokiaduy aures zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

(Lr-i. 1

Z  odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

-----------------------  — ---------------- -- dnia ____ ____________

Kwit miesietzny na zamówienie gazety

imię, uazwisKo Uokuiuu, auie» zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

  ------------------------------- dnia___ _____________


